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DZIENNIK 
tODZKI 

Jednolity regulamin studiów 
wyższych szkół technicznych 
'z początkiem nowego roku 

akademickiego wejdzie w ży­

cie nowy, jednakowy dla 
wszystkich typów wy:i:szych 
szkół techniczinych, regula­
min studiów. Tak więc z 
dniem 1 października wyma­
gania stawiane studentom 
dziennych, wieczorowych d za 
ocznych studiów zawodow;ych 
w wyższych szkołach inżynier 

skich, politechnikach i AGH 
w Krakowie - będą jedna­
kOW"e. 

tego przeniesienia są w,.mtd 
letniej sesji egzaminacyjnej, 
które wskazują na szczególne 

(Dalszy ciąg na str. 2ł 

Posiedzenie 
Rady Ministr6w 

W 30 rocznicę rozpoczęcia I 
hitlerowskiej agresji na Pol­
skę - w dniach od 1 do 3• 
września - obradować będzie li 
w Gdańsku XII Zjazd Pisa­
rzy Ziem Zachodnic;h i Pół­
nocnych. Uczestnicy zjazdu o­
mówią stosunek literatury 
światowej, a zwłaszcza emo­
pejskiej, do problemu wojny 
i pokoju. W centrum za.inte­
resowań uczestników zjazdu 
znajdzie się dorobek polskie­
go pisarstwa obrazujący wal­
kę i martyrologię naszego na­
rodu podczas II wojny świa­

towej oraz jego wysiłki zmie 
rzające do zachowania i u­
trwalenia pokoju we współ­
czesnym świecie. 

Mimo pewnego us po ko jen i a w Belfaście Londonderry 
Nowy regulamin jest rezul­

tatem wprowadzOOlej 20 gru­
dnia 1968 · r. usta wy o szkol­
nictwie wy:i:szym i wielu po­
stulatów zgłoszonych przez 
organizacje studenckie, Roz­
szerza on zakres samorząd­

n-0ści studenck.iej i podstawo­
we obowiązki studenta, zobo­
wiązuje dziekana wydziału do 
zasięgania opmn rady wy­
działowej do spraw młodzie­

ży i rad pedagogicznych da­
nego roku, 

18 bm. odbyło się posiedzenie 
Rady Ministrów, na którym roz 
patrzono informację Głównego 
Urzędu Statystycznego o stanie 
realizacji ważniejszych zadań 
NPG w lipcu br. W szczegól­
ności rozpatrzono sytuację w 
transporcie, budownictwie, rol 
nictwie i zaopatrzeniu ludności, 
handlu zagranicznym i niektó­
rych podstawowych przemy­
słach, jak również w dziedzi­
nie zatrudnienia i gospodarki 
materiałowej. Na tle informacji 
przedstawionych prze.,; Komisję 
Planowania przy Radzie Mini­
strów i ministrów - Rada Mi­
nistrów podjęła szereg decyzji 
związanych z dalszą realizacją 
NPG w br. 

Omówiona będzie także 
twórczość pisarzy radzieckie!)., 
NRD i innych krajów socja­
listycznych a także francu­
skich, zachodnioniemie<;kkh i 
amerykańskich. Oczekuje się, 
że główny referat wygłosi zna 
ny pisarz, były więzień Oświę 
cimia - Tadęusz Holuj. 

Dyskryminowani mieszkańcy 
Irlandii Pólnocnei 

zapowiadają dalszą walkę o równouprawnienie Rada Ministrów wysłuchała 
sprawozdania ministra gospodar 
ki komunalnej i prezesa Cen­
tralnego Urzędu Gospodarki 
Wodnej z aktualnej sytuacji w 
zaopatrzeniu ludności i prze­
mYsłu w wodę. Wysłuchano 
r6\vnież informacji ministra 
spraw wewnętrznych o realiza­
cji zadań rządu w zwalczaniu 
pożarów. 

Poniedziałek rozpoczął się w 
Irlandii Północnej pod znakiem 
pewnego uspokojenia, ale wśród 
utrzymującego się napięcia po­
między obu stronami, które wal 
czyły w ostatnich dniach. W 
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Kanclerz NRF popiera rewiz)onls~ów 

Kiesinger i Brandt 
o stosunkach z Polską 

Szef rządu NRF Kurt Ge­
org Kiesinger oraz minister 
spraw zagranicznych tego rzą 
du Willy Brandt zajęli sta­
nowisko wobec problemu 
Odry - Nysy i stosunków z 
Polską. 

Kanclerz federalny w liście 
do pełniącego obowiązki prze 
wodniczącego centrali odwe­
towców, tak zwanego „związ­
ku wypędzonych" (BDV) o­
świadczył, iż nie podziela sta 
nowiska burmistrza-premiera 
Berlina zachodniego Klausa 

Wizyta Bllaka 
w ZSRR 

Sekretarz KC KPZR Konstan-
1.in Katuszew •Potkał się w po 
niedziałek z członkiem Prezy­
dium i sekretarzem KC KP Cze 
chosłowacji, Vasilem Bilakiem, 

Podczas rozmowy dokonano 
Nymiany poglądów na temat 
dalszego rozwoju stosunków 
między obu partiami. Rozmo­
wa upłynęła w serdecznej, przy l 
jacielskiej atmosferze. 

w poniedziałek Vaail Bilak 
udał się do kraju. 

Schuetza w sprawie Odry -
Nysy. Schuetz - jak wiado­
mo - po podróży do Polski 
wypowiedział się za uznaniem 
granicy na Odrze i Nysie 
jeszcze przed zawarciem trak­
tatu pokojowego. 

Wicekanclerz i przywódca' 
socjaldemokratów zachodnio­
niemieckich Willy Brandt, w 
wywdadzie dla „ Welt der Ar­
beit" podkreślił znaczenie, ja­
kie przywiązuje do poprawy 
st<>sunków między NRF i Pol­
ską. Jego wypowiedź w for­
mie i treści pokrywa się z 
dotychczasowymi deklaracjami 
na ten temat. 
Nawiązując do przemówie­

nia Władysława Gomuł~i na 
zebraniu z wyborcami, które 
określił jako „godne uwagi" 
Brandt powtórzył gotowość 

„do rozmów na temat wszy­
stkich problemów, które mo­
gą nas interesować" oraz o­
świadczył, że gdyby stal na 
czele rządu „poświęciłby wię 
cej uwagi poprawie stosun­
ków między Polską a Nie­
miecką Republiką Federalną". 
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Na zdjęciu: Urs.,;ula Sipińska wśród swoich wielbicieli. 
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Pierwsi uczestnicy IX MFP 
już w Sopocie 

Sopot żyje już Międzynarodo­
wym Festiwalem Piosenki. 
Centrue miasta a zwłaszcza 
deptak na ul. Monte Cassino mie 
m się różnokolorowymi flaga­
mi. 18 bm. do Sopotu przyje­
chali pierwsi zagraniczni uczest 
nicy IX MFP: Georgy Korda 
(Węgry\, Henri · eroka (Luksem 
burg) Karel Błaha (CSRS) oraz 
Henri Des (Szwajcaria). W 
godzinach popołudniowych spe­
cjalnymi samolotami przybyło 
kilkunastu dalszych piosenka­
rzy. .Jeszcze tego samego dnia 
udali się oni na próby do Ope­
rv Leśnej, które trwają „non­
stop" do późnych godzin wie­
czornych. 

Przed sztabem organizacyj­
nym IX Ml!'P, mieszczącym sit; 

w Grand Hotelu gromadzą się 
tłumy amatorów autografów. 

Opera Leśna jest już również 
gotowa do przyjęcia 4,5 tys. 
widzów. 

Zainteresowanie tegoroamym 
festiwalem jest ogromne. Przy­
jeżdżające ekipy są bardzo licz­
ne. Np. w skl:::d czechosłowac­
kiej - poza Karelem Blahą 1 

oraz jurorem Lidislavem Koz­
derką - wchodzi 3 komentato-1 
rów radia i telewizji, 6 dzien­
nikarzy, 4 działaczy kultural­
nych. Przybył także dr Jan 
Sivaczek, dyrektor festiwalu w 

1

. 
Bratyslavle. 

Wszystkie biletv na festiwal 
Z06tały już rozprzedane. 

stolicy Irlandii Północnej 
Belfaście - na skrzyżowaniach 
ulic widać od niedzieli wie<:zo­
rem grupy ludzi - katolików 
lub protestantów, zależnie od 
dzielnicy, u.,;br.ojonych w drą­
gi i pałki. Stoją oni na stu­
ży, oba.włając się nowych u­
mieszek. 
Jednakże kl>łt'lunił<aeja auto­

busowa w Belfaście została w 
poniedziałek o świeie Wllnowio 
na, a robotnicy wypełnili uli­
ce, kierując się do swych za­
kładów. 

W katolickich dzielnicach Bel 
fastu przyjęto z oburzeniem 
deklarację premiera Chichester­
Clarka, przypisujące katolikom 
odpowiedzialność za rozruchy 
początkowo w Londonderry, a 
później w stolicy Irlandii Pół­
nocnej. Określono je jako kłam 
łiwe. Przyjęto też z niezado­
woleniem oficjalne pochwały 
pod adresem protestantów peł­
niących służb<: w policji, któ­
rzy odznaczyli się szczególną 
gorliwością w tłumieniu demon 
stracji ludności katolickiej_ 

Przedstawiciele katolików .o-t 
świadczają, że pragną pokoJu, 
ale zrobią wszystko, aby ochro 
nić swe domy. Po stronie pro­
testantów panuje na ogół mil­
czenie. Niektóre ekstremistycz­
ne elementy prc>te•tanckie usi­
łują manifestować satysfakcję 
lub nawet „dumę". 

nym. ciągu napięta. Ok, Z tys, 
żołnierzy patrolowało ulice 
miasta. 

Ponad Z tys, miesskańców Bel 
fastu pozbawionych jest dachu 
nad głową i nocuje na ulicach. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

25rocznica 
wyzwolenia 
Run1unii 

W Rumunii trwają uroczyste 
obchody 25 rocznicy wyzwole­
nia kraju spod jarzma faszy­
stowskiego. Na ich program 
składają się sesje naukowe i 
~ympozja nt. imponującego do 
robku uzyskanego przez naród 
rumuń&ki pod kierownictwem 
partii komunistycznej w latach 
minioneg-o ćwierćwiecza oraz 
rozliczne imprezy kultnralne 
artystyczne. 

ZZ bm. Wielkie Zgromadzenie 
Narodowe SKR zbierze się na 
uroczystej sesji jubileuszowej 
poświęconej 25-leciu wyzwole­
nia. 

W dniu rocsnicy, tj. 23 sierp­
nia, w stolicy kraju - Buka­
reszcie, oclbęd'łie •ię wielk!' 
defilada wojskowa i manifesta­
cja ludności. Na te uroczystości 
spodziewany jest przyjazd wie­
lu delegacji z zagranicy, 

Nowy regulamin pozwala słu 
chaczom studiów zawodo­
wych odbywanych systemem 
dziennym na przeniesienie się 
po zaliczeniu I roku na stu- j 
dia magisterskie. Warunkiem 

,.,,,,,,,„,„,,,,„,,,..,,,,„„„,,,,,„,,,„,,,,,,,,,,,,,,,,.,, 

C-os.obowa grupa japońskieh alpinistów, w tym jedna ko­
bieta, zdobyła szczyt Mount Eiger w Alpach Szwajcarskich. 
P!>konując północną ścianę tzw. trasą, Diretissima. .Jest to 
pierwszy wypadek zdobycia te go S11;Czytu latem. Na zdjęciu: 

alpiniści zatykają flagę japońską na zdobytym szc.,;ycie, 

W Londonderry aktywiści ka­
tolickiego kamitetu · ubrany 
praw obywatelskich na nie.dziel 
nym wiecu wystąpili z żada­
niem dymisji protestanckiego 
przeważnie rządu oraz i:runtow­
nej reorgannacji nolieii. Jedno 
cześnie przy)>Omnieli swoje po­
stulaty społeC'l:no-ekonomiczne. 
Bernadette Devłin, 2%-letnia po­
słanka do parlamentu brytyj­
skiego z Irlandii Północnej, któ 
ra w krytycznych dni~h C'l:yn­
nie brała udział w demonstra­
cjach upośledzonej ludności k•­
tolickie.i, złożyła katei:oryczne 
ośwładczenie, że jej walka nie 
jest jes.,;cze zakończona. Dziel­
nica Bogside w dalszym eiaęu 
strzeżona jest przez katolicką 
mł<>dzież z tzw. „korpusu poko­
ju". 

Najwit:-szy huragan 
tys. bez + Kilkanaście osób zginęło + 45 

nad głowq + Olbrzymie strofy materialne 
dachu 

WC?:oraj wieczorem sytuacja 
w głównvm mieście Irlanilii 
Płn. - Belfaście była w dal-

Południowe wybrzeże USA 
ogarnął nie spotykany dotąd 

huragan, niosąc w powietrzu 
powyrywane z korzeniami 
drzewa oraz wysoką falę mor 
ską, która z olbrzymią siłą 

narodowy port lotniczy w 
tym mieście został zamknięty, 
a ludność uciekała z miasta. 
Główne uderzenie huraganu 

przypadło na odcinek wybrze 
ża w stanie Missisipi Lui-

zjana, nad Zatoką Meksykań­
ską. Przerwane zostały linie 
wysokiego napięcia, powalone 
drzewa, zalane wodą domy i 
drogi. 

(Dalszy ciąg aa str. 2ł 

H'nio§ek 
o niedopuszczenie 
NPD 

uderzyła o falochrony wzdłuż,-----------------_;:,-----------­

do wyborów 
Partia lewicy sachł)duionie­

mieckiej „Akcja - Postęp De , 
mokratyczny" (ADF) zwróciła I 
się do komisji wyborczej, któ 
ra zbiera się 21 sierpnia br„ 
aby nie dopuściła. do „ udzialu 
w wyborach do Bundestacu 
neonazistowskiej NPD. 
Podkreśla ona, że NPD Jest 

spadkobierczynią hitlerowskiej 
NSDAP. ADF powołuje się na 
artykuł 139 konstytucji NRF, 
zgodnie z którym taka partia 
jest partią nielegalną. Tym sa 
mym więc można jej nie ~o­
puścić do wyborów, naw.et Je­
śli nie zostanie zdelegahzowa­
na wyrokiem Trybunalu Kon­
stytucyjnego. 

Komisja wyborcza Jak 

Zatoki Meksykańskiej, u wy 
brzeży Florydy. 

Jest to największy ·hura-
gan, jaki notowała współcze­

sna historia. Prędkość wiatru 
wyniosła 320 km na godzinę. 
Boczne skrzydło huraganu 
„Camille" uznanego przez me 
teorologów za najbardziej 
groźny cyklon, jaki kiedykol­
wiek dotknął zaludniony ob­
szar, ogarnęło Nowy Orlean. 
Policja wydała zarządzenie 
niewychodzenia na ulicę. Do­
pływ energii został odcięty w 
wielu punktach zatoki, 100 
km na wschód od Nowego 
Orleanu. Drogli zostały pokry­
te powalonymi drzewami. 
Wszystkie hotele w pobliskich 
kurortach opustoszały. 

Policja zarządziła ewakua­
cję dwóch zamieszkałych re­
j@nów nadmorskich w pobli­
żu Nowego Orleanu. Między-

stwierdza ADF w swym uzasad 
nieniu - jest organem władzy 
wykonawczej przygotowują­
cYm wybory do Bundestagu. 
Ma ona prawo i obowiązek 
sprawdzenia, czy partie odpo- Szwec1-a 
wiadają wymogom prawa wa-
runkującym ich udział w WY· 
borach. W konkretnym przy-

łłajsuchsze lalo 
od 150 lat 

„ padku komisja powinna posta­
nowić, że NPD jako partia, 
której istnienie przeczy il:on­
stytucji, nie może być dopusz­
czona do wyborów. Nazistow­
ski charakter NPD jest udo- „ Takkh upałów i takiel su­
wodniony. Minister spraw we- szy jak w bieżąeym roku n ie 
wnętrznYch Benda oświadczył, pr·zeżywala Szwecja od 1819 
iż posiada wystarczający mate roku, a więc dokładnie od 150 
rial dowodowy, S'l:ereg sądów lat. Doty<!zy to zwłaszcza po­
podjęło wyroki w tej sprawie, łudniowej i śr»lcowej części 

Gdyby komisja wyborcza do kraju, gdrz.ie w ciągu ostatnich 
puściła NPD do udaiału w wy 3 miesięcy zanotowa.n-0 łącznie 
borach stanowiłoby to upozo- 23 mm opadów, przy Ś·r edniej 
rowanie legalności tej partii. dla tych terenów - I.U mm. 
wejście zaś nielegalnej partii W wielu miejscowościach za 
do Bun<lestagu byłoby widocz czyna bra·k<>wać wody, mnożą 
nym dowOdem jak ba.rdzo . l'ł'oź s ię poż'8ry lasów, gion ie dzi•!< a 1 
ne są już rormiary podważa- zw:eczyna. Poważ.ne s>tra~y po 
nia konstytucji. ni.oeło Już: ~oJn~two. 

563 dni żył Blaiberg 
z • przeszczepionym sercem 

W niedzielę wieco:orem w Biuletyn medyczny nie wy-
szpitalu Groote Schuur w Kap jaśnia, czy kliniczne pl"ll)'czy­
sztad'l:.ie zmarł Philip Blaiberg, ny śmierci dr Blaiberga moż­
człow1ek, który najdłużej 2Ył na tłumaczyć jako symptomy 
a przeszczepionym sercem. Ope odrzucania przez orcaniizm 
rację przeszedł rui 2 stycznia przeszczepu. 
1968 r. Od tego czasu w związ W Kapsztad.,;ie \ (Afryka Po• 
kil z pogo·rszeniem stanu zdro łudniowa) odbył się w ponie­
wia pacjent dwukrotnie powra działek pogrzeb Blaiberga. 
cał do szpitala, po r&Z pierw- W poniedziałek Odbyła się 
ny w czerwcu ub. roku a po l<;onferencja prasowa dr Chri­
nownie w maju br. sti.ana Barnarda, który prze-

W chwili zgonu Blaiberg li- szczepił serce Blaibergowi. Bar 
czył 60 lat. nard zapo.wied.,;iał kontynuowa 

Zgon pacjenta z Kapsztadu nie Operacji transplantacji ser 
nie dowodzi jednak klęski te- ca. Nawiązując do śmierci Blai 
go eksperymentu, berga, Barnard powiedział, iż 
Pierwszą w historii medycy- nie sądzi aby stało się to przy 

ny operację przeszc'Zepienia czyną zaniechania takich ope­
serca przeprowadzono 3 grud· rac;ii. Transplantacje serca '°" 
nia 1967 roku. Do chwili obec pOC'l:ęto z pacjentami, którzy i 
nej zmarło okOło 100 pacjen- tak mieli umrzeć. Nie wiado­
tów, któro:y przeszli transplan mo było, kiedy WYnale.,;iony 
tację serca, ale 39 U.rzymuje zostanie środek zwalczający ba 
się przy życiu. Obecnie naj- __ r1_·e_r_ę __ im_m_u_n_o_1_o_gi_·_c_z_n_ą_. ____ _ 
dłużej żyjącym pacjentem z 
przeszczepionym sercem jest du 
chowny francuski, ojciec Da­
mien Boulogne. Operowano go 
12 maja 1968 roku. Pacjent li­
czy obecnie 57 lat. 

W poniedziałek został opubli 
kowany biuletyn medyczny 
szpitala Groote Schuur, mfor­
mujący o przyczynach śmierci 
dr Philipa Blaiberga. 
Według biuletynu, opubliko­

wanego bezpośrednio po prze­
qrowadzeniu autopsji zwłok, 
pro;yczyną śmierci było osła­
bienie pracy serca spowodowa 
ne wadliwym l t. ·j r• wa ~ :e1n 
nerek i zapaleniem płuc. Or-ze 
czenie lekarskie w sprawie 
śmierci dr Blaiberga podpisał 
dr Marius Barnard, brat słyn­
nego chirurga Chństiana Bar• 
narda, który z powodu grypy 
nie mógł osobiście czuwać uad 
stanem zdrowia swojec.,, pa„ , 
cjenta podezas jego ostatnich 
dni w szpitalu Groote Schuur. 

Dewaluacja franka 
nie oznacza rewizji 
polityki zagranicznej 

Francuski minister finanSów, 
Valery Giscard d'Estaing w wy 
wiad.,;ie dla tygodnika l'Ex­
press oświadczy!, że dewalua­
cja. franka nie oznacza rewi.,;ji 
poił tyki zagranicznej Francji. 
Powiedział on, że bez dokona• 
nia dewaluacji Francja musia· 
laby przeprowadzić negocjacje 
w sprawie uzyskania pomocy, 
która związana byłaby z ustę);! 
stwami w dzied.,;inie polityki 
zagraniczne.i. Odmowa dewalu­
acji w takiej sytuacji oznac.,;a• 
1aby zmianę w polityce zagra­
nicznej Francji - powiedział 
Gi&eard d'Estaing. 



Przysięga 
na mo~ile bohaterów 

Sytuac:ja w Irlandii 
„żaden wróg nie tknie pię· 

dzi ziemi radzieckiej" - taką 
przysięgę złożyli żołnierze ra• 
dzieccv na mogiłach dwóch 
swych towarzyszy - żołnierzy 
służby ochrony pogranicza, któ· 
rzy zginęli śmiercią bohaterów 
13 sierpnia w czasie walki w po­
bliżu miejscowości żałanaszkol 
(obwód semipałatyński). 

,,Izwiestia" opisują bohater­
ską śmierć dwóch żołnieny ra­
dzieckich. Michał Dulepow, ran­
ny w momencie rozpoczęcia się 
ataku w dalszym ciągu szedł 
naprzód. Gdy do szczytu wzgó­
rza atakowanego przez radziec­
kich żołnierzy ochrony pograni· 
cza pozo•tawało 15 metrów, 
Dulepow rzucił dwa granaty i 
odbezpieczył trze'!i. Ten ostatni 
granat Dulepow zdołał rzucić 
jut po tym, gdy trafiły go dwie 
kule. 

Witalis Riazanow, dwukrotnie 
rannY, kontynuował atak ra­
zem z towarzysz'>mi. 'Zmarł po 
zdobyciu wzgórza przez żołnie· I 
rzy radzieckich. 

(Dokończenie ze str. 1) 

Kilkaset budynków uległo znlsz 
czeniu podczas 5-dniowych walk 
ludności z policją. 

Dowódca wojsk brytyjskich w 
Irlandii Płn. gen. Ian Freeland. 
oświadczył w pc>niedzialek na 
konferencji prasowej, że w 
Ulsterze stacjonować będzie do 
czwartku 6.000 żołnierzy bry­
tyjskich. Poinformował on, że 
w drodze do Irlandii Płn. znaj­
dują się samochody pancerne 
oraz za.opatrzenie dla wojska. 

W ponledmałek w Belfaście 
odbyły się pogrzeby 5 ofiar tri! 
gicznych zajść w Irlandii Płn. 
Ogółem w starciach z ubiegłe· 
go tygodnia śmierć poni<>Sło 
8 osób, z tego 7 w Belfaście. 
Przyczyną obecnej nap'.ętej 

sytuacj i w Irlandii Pólnoc·nej 
(Ulster) jest odmowa władz 
przyznania całej ludności k r a­
.lu elementarnych praw demo­
kratyc:anych - stwierdza się w 
ośw iadczeniu Komitetu Wyko­
nawc-zego Komunistycznej Par 
tii lrlandil Północnej. 

Jak pisee dzien.n ik „Morning 
Star" w oświadczeniu p'Xlkre­
śla !>ię, że konserwatywny 
rząd Ulste-ru ponosi całkowitą 
odpowiedzialność za ofiary w 
ludziach i straty wy.n ikle pod 

Lekarz zachodnioniemiecki 
oskarżony 

zabojstH'a 
o próbę 
Hitlera 

czas rozruchów, do których do 
szlo dlatego, że w ostatnich 
c?.asa<:h rząd zo.stał 'lpanowa.ny 
przez reakcyjne elementy. 

Imperializm brytyjski - mó­
w i si<: dalej w oświadczeniu -
przez partię unionistów, która 
je!>t jego rzecznikiem, uciska 
naród i·rlandzki. Przy czym, 
aby zamaskować klasową isto­
t<: tego uc!sku. wykorzystuje 
się spory religijne. 

Aby dC>Szło do normalizacji 
sytuacji, wskazuje s ię w o. 
świ.adczeniu, konieczne jest na 
tychmiastowe i całkowite wy­
pełn i enie żądań wysunięty-ch 
w pr'lgramie ruchu obrony 
praw obywatelskich, a także 
znies ienie ustawy o specjal­
nych pelnomocnktwa<eh (które 
dają policji prawo roziprawia. 
n ia się z uczestnikami ruchu 
w obronie praw obywa1el­
"kich). 

Problem irlandzki 
w ONZ 
Przedstawkiel Republiki Ir­

la,ndzkiej w ONZ co.r.nelius I 
Cremin zażądał w niedzielę w ie 
czorem zwołania w pilnym try I 
b ie Ra.dy Bezpieczeństwa dla 
rozpa.trzenia problemu irlandz 
kiego. Domaga si<: on z polece 
n ia swego rządu pnzedyskuto­
wania przez Radę :;.prawy ewen 
tualneg,'> wysłan ia do trlandLi 
Północnej s11 pokojowych ONZ. 
W zw iązku z tą sprawą, przy. 
był też do Nowego Jorku z 
Dubliona minister spraw zagora­
n icznych Republiki l •rlan<izKiej 
Hi li ery. 

Rozmowy 
Tepavac -:- Manescu 

W poniedziałek w Belgradzie 
ro:i:poczęły się rozmowy Jugo­
stowiańsko-rumuńskie. \V roz­
mowach biorą udział sekretarz 
stanu do spraw zagranic>:nyclt 
Jugosławii, Mirko Tepavac i 
rumuński minister spraw za­
granicznych. Corneliu Manescu. 
omawiane są problemy mię­
dzynarodowe, w tym również 
sprawy bezpieczeństwa europej 
skiego. 

Collins przekłada 
życie rodzinne 
nad kosmonautykę 

38-letni pułkownik lotnictwa 
Collins oświadczył w wywia­
dzie radiowym, że wyprawa na 
pokładzie „Apollo-11" była je­
g„ ostabnim lotem w kosmos. 
Stwierdzi! on, że długie, żmud 
ne ćw1czen ia wymagane od 
astr<>nautów zakłócałyby zbyt­
nio jego da•ls:re życie rodzinne. 

Niemniej, jest gotów wmesc 
w innym charakterze swój 
wkład do realizacji programu 
kosmicznego. 

Jego towarzysz z tejże wy­
prawy, Aldrin, powiedział, że 
jeszcze nie postanowił, czy b<;­
dzie brał udział w nowych lo­
tach kosmicznych. 

Tylko trzeci członek załogi 
„Apoll<>-11" Neil Airmstrong, :oda 
je się być zdecydowany: mó­
wi, że „pozostawia otwarte 
drzwi do dalszych lotów". 

Jednolity regulamin studiów 
(Dokończenie ze str. 1) 

uzdolnienia danego studenta. 
O ewentualnym przeniesiieniu 
studenta decyduje rektor 
szkoły. Studenci odbywający 

studia systemem dziennym 
mogą prze-mesc się na stu­
dia wdeczorowe lub zaocz­
ne z chwilą podjęcia pracy 
zgodnej z obranym kierun­
kiem studiów. 

Regulamin wprowadza no-
we formy dyplomów we 
wszystkich uczelniach tech-
nicznych - będą to książki 

oprawione w skórę. Nowością 
w dotychczasowym szkolnic­
twie wyższym będzie przyzna 

wanie studentom dyplomów z 
wyróżnieniem, uprawmaJą­

cych ich posiadaczy do jedno­
razowej nagrody pieniężnej l 
pierwszeństwa w zatrudnie­
niu. 
Ważną zmianą w nowym re 

gulaminie jest uprawndenie 
rektora danej szkoły, który 
na wniosek dziekana może po 
zwolić studentom studiów za­
wodowych na częściowe lub 
całkowite zastąpienie pracy 
dyplomowej tzw. pracą koń­

cową. Pracą dyplomową we 
wszystkich typach wyższych 
szkół technicznych może kie­
rować specjalista nie będący 
pracownikiem danej uczelni. 

Największy huragan 
(Dokończenie ze str. 1) 

Główne uderzenie huraganu 
przypadło na miasta Gulfport 
i Biloxi w stanie Missisipi, 
które zostały prawie zupełnie 
zniiszczone. Miejscowości te 
znajdują się w odległości 95 
km na wschód od Nowego 
Orleanu. Miasto Buras w sta­
nie Luizjana zostało zalane 
przez fale, o wysokości 6 m. 

Jakkolwiek ludność z• za­
grożonych miejscowości zosta­
ła uprzednio ewakuowana, 

O krętych drogach, jakimi 
kroczy sądownictwo zachodnio­
niemieckie, znane zwłaszcza z 
opieszałości w ściganiu zbrodnia 
rzy hitlerowskich, świadczy no­
wy, zadziwiajl\cy fakt: prokuratu 
ra zachodnioniemiecka wszczęła 
obecnie śledztwo wobec lekarza 

podejrzaaego o próbę dokona­
nia zamachu 11a Lycie Hitlera. 

Han1burski tygodnik „Stern" 
zakończył ostatnio serię artyku­
łów o chorobach wodza Ul Rze 
szy. W jednym z nich napisał, 
że b. nadworny lekarz Hitlera, 
dr Erwin Giesing zauważył kie· 
dyś u swego pacjenta objawy 
zatrucia kokainą i mimo to 
zastosował ponowną 'dawkę te­
go narkotyku, co mogło okazać 
się niebezpieczne dla życia dyk· 1 
tatora. Tygodnik odnotował na· 
stępującą refleksję lekarza: „W 
tym momencie ogarnęło mnie 
pragnienie, by Hitler przestał I 
istnieć". 

Mimo iż delega.c3a brytyjska 
wypowiedziała si<; przeciwko 
wnjoskowi irlandzkiemu, zwoła 
nie Rady Bezpieczeństwa Jest 
oczekiwane w najbliższy w•to­
rek. Obserwatorzy mówią jed· 
nak , że wysłanie sił ONZ d'> 
Ulsteru wydaje si<; niep.raw­
dopodobne. Nawet w wypad­
ku, gdyby odpowiednia rezolu­
cja w te.1 sprawie uzyskała w 
Radzie Bezpieczeństwa wjrna­
gaine m:n:mum 9 głosów, Wiel 
ka B r yta<nia , jako s<tały czło­
nek Rady, może zglwić veto. 
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straty materialne są olbrzy­
mie. Około 45.000 osób znaj­
duje się bez dachu nad gło­

wą i zostało rozmieszczonych 
w 394 punktach pomocy zor­
ganizowanych przez Czerwo­
ny Krzyż. Pomimo, że siła 

huraganu osłabła i wynosi w, 
tej chwili około 240 km/godz., 
groźba nowych tornado jest 
nadal aktuaina i władze o­
strzegają mieszkańców połud 
niowych części stanów Missi• 
s1p1, Luizjana, Alabama I 
wybrzeży Florydy przed no­
wą falą cyklonu. 

Poszukiwania 
morderców 
z Bel Air 

Z LO'S Angeles donoszą, że 
poszukiwanie bestialskich mor­
derców z Bel Air nieustannie 
trwa i nabiera coraz szerszego 
zasięgu. Objęło ono ostatnio 
także Kanadę, gdzie bierze w 
nich udział również policja 
konna. Szczególną uwagę zwra­
ca się przy tym na osobników 
typu „hippie". Wvmienia się 
nawet czworo podejrzanych: 
niejakiego Thomasa Stevena 
Harrigana i trzech jego kom­
panów. Ratfu>. kanadyjskie ogło j 
siło ich rysopisy. 

Retłeksja ta - jak okazuje 
się - spowodowała dla lekarza, 
praktykującego obecnie w NRF, I 
opłakane konsekwencje: prokn· •

1

. 
ratura wystąpiła pod jego 
adresem z oskarżeniem o „pró„ 
bę dokonania zbrodni". W uza ... 
sadnieniu oskarżenia stwierdza J 
się m. in.: „ówczesny lekarz\ 
sztabowy podjął w roku 1944 
próbę dokonania zabójstwa pa· 
na Adołta Hitlera urodzonego 
20. IV. 1889 r. prz"1l zaapliko· 
wanie swojemu pacjentowi nie­
.bezpiecznie podwyższonej dawki 
kokainy". 

npflP,P"u·L \.JvU IT ............... ;;.„ ......... „ 
Dziś zachmurzenie duże, z 

większymi przejaśnieniami. Moż 
liwe przelotne opady. Tempe­
ratura maksymalna ok. 20 st. 
Wiatry słabe i umiarkowane, 
północno-wschodnie. Jutro moż- t 
li we przelotne opady, tempera-J 
tura bez zmian. 
Dziś zachód słońca o godz. 19, 

jutro wschód o 4.32. 
Dziś imieniny obchodzą Bole­

sław. Juliusz i Ludwik. 

Kronika wypadków 
'łf Wczoraj w Dobrzellowie 

pow, Bełchatów, kierowca Kon­
stanty Leonkiewicz najeehał na 
jadącego na motorowerze St. 
Filipiaka, który w drodze do 
szpitala zmarł. 

'/f W Męcl<;iej Woli pow. Sie­
radz woŻill.ica Ja.n Barwaśny n: e 
przestrzegając zasad pierwszef1-
stwa przejazdu zderzył si<; z 
samochodem Hżuk''~ Woźnica 
odniósł w wypadku obrażenia 
ciała . 

'if W Sieradzu ~owad-zący 
samochód Sławomir Andrych u­
derzył w inny pojazd. Pojazdy 
zostały uszkodzone na sumę 12 · 
tys. zł. 

'łf. Do dyspozycji prokuratora 
został zatrzymany za prowad2e­
nle pojazdu w stanie nietrzd­
wym - kierowca motocykla IK 
2489 Ryszard R., który wczo­
raj o godz. 16,55, n<1 9krzyżo~ 
waniu Krzywej i Kilińskiego, 
spowodował zderzenie z moto­
cyklem IK 3896. W wypadku 3 

osoby odniosły niegroźne obra­
żenia ciała. 

'if Wczoraj rano na Rzgow­
skiej 335 kierowca „Syreny" 
FX 1329 wjeehał w poile. W szpi 
talu został umieszczony - na 
skutek odniesionych obrażeń 
pasażer samochodu Kazimierz P. 
(Aleksandrów). 

'if o godz. 10.35 na Al. Poli­
techniki przy Felsztyńskiego w 
stojący tramwaj ?.6/7 uderzył 
pociąg linii 15/l. Na skutek 
wypadku poważniejsze obraże­
nia odni<>Sły i przebywają w 
szpitalu - konduktor ,;15" Ma­
ria w. (Obrońców Stalingradu 
19) i pasażerka Maria s. (Czac­
kiego 5). 4 osoby zostały zwol­
nione po udzieleniu im pomocy 
przez lekarza. 

'if Dnia 15 bm. ok. godz. 16.25 
na ul. Franciszkańskiej 7 po­
trącony został przez „Star" 
mężczyzna, który zmarł po prze 
wiezieniu do szpitala. świad­
kowie wypadku proszeni są o/ 
zgłoszenie się do WKRD ul. w. 
Bytomskiej 60 p. 14, lub tel. 
516-6Z. 

P-Otężne wichury spowodo­
wały dotychczas śmierć co 
najmniej 14 osób oraz wyrzą­
dziły duże straty materialne. 
Kilkad:zliesiąt osób doznało 

obrażeń. 

W rejonie przybrzeżnym 
Luizjany, wskutek przerwa­
nia łączności, brak informa­
cji o ofiarach w ludziach i 
zniszczeniach. 

Ciężarówka 
rozbiła hotel 

W poniedziałek rano zgitlęto 
7 osób, a 15 Odniosło ciężkie 
rany, kiedy rozpędzona cięża• 
rówka wjechała na hotel „Ga• 
ficia" w hiszpańskim mieście 
Fraga. Zawariła się część JJlU• 
rów budynku hoteloweco. 
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Sukces lekkoatletów łódzkich I 
W. Stępień, W. Gołębiowski i I. Maranda ~karski::. obr~chunki 
na podium zwycięzców ~~i~~l~a~~~::O~ać~:':o1ró:'P~l~ go nie z 

ski należący do C,zernika i wyno­

plane1n 
Znane są już ogólnie wszystkie 

wyniki tegoro~'Znych mistrzostw 
lekkoaUetycznych Polski. z wy-

Tandem Skoczek-Kotliński 

jątkiem 2_ 3 konkurencji, we sz'l,cY -:- 2.20. . . Mieliśmy poważne obawy o kor w lidze międzywojewódzkiej 
wszystkich pozostałych, wynil<i '.lrzec1m. rekordzistą z łódzkich rzystny dla LKS wynik w meczu Concordia „sprawdzona" została 
były raczej słabe, a nawet kom-I zawodmkow został ~· .Maranda, ze Stalą. Przedsezonowe echa przez Włókniarza Pabianice i 
promitujące. Jedynie powód do ra Wycbowar:ek trenera mz. T. Go- krążące w światku piłkarskim o sprawdzian ten nie wypadł ko­
dości mogą mieć lekkoatleci Lo- rzechowsk1ego ,w biegu na 3000 m dobrym przygotowaniu mielczan rzystnie dla piotrkowian. Prze­
dzi. którzy na stadionie Wisły w z przeszkodami ,był bezkoi;ikuren- do rozgrywek ligowych potwier- grali oni 0:3, a włókniarze bezli­
Krakowie wywalczyli trzy złote cyjnym zawodmkiem. Nie mrn! dzily się już po pierwszym ich tośnie wykrylli wszystkie błędy 
medale. . I on c_ 0 prawda dobr.ego czasu, uzy zwycięstwie nad eks-pierwszoligow 

gości. Start Czarni odniósł rwy­
ci<;stwa, a Orzeł zremisował na 
wyjeżdzie. Tak więc zarówno w 
drugiej jak i w trzeciej lidze me­
cze łódzkich drużyn przebiegają 
zgodnie z planem. {msl 

w twiertftnale k a 44 2 ( d cem Śląskiem. Teraz LKS przeko 
Zaczęło się od Stępnia, ktory s uiąc - : ' wowczas g y re- nat się na własnej skórze o war. 

chociaż nie przekroczył granicy kor~ Polski nalezący do Krzysz- tości mieleckiego beniaminka. Wy 
W czwartym dniu ' kolarskich 8 metrów - to jednak był naj- k.ow1aka .wynosi -. 8.30,4), ale zwy wałczony z najwyższym trudem 

mistrzostw świata amatorów w ~epszym skoczkiem mistrzostw. c1ęstw? Jest z~yc1ęstwem. . (przy stanie 2:1 dla Stali sędzia 
Brnie, z naszych reprezeptantów Drugi tytuł mistrzowski zdobył zawod sprawiła L. Kra.wcew1cz, nie uznał trzeciej bramki) remis 
walczyli w eliminacjach tande· Gołębiowski, który j_edyny Z<;' ' ktora ~uestety n1: potrd1!a prze- 2:2 w tym pojedynku - to wypeł 
mów Skoczek i Kotliński. Zwy- skoczków wzwyż potrafił pokonac I kroczyc gramc~ •O. cm . i nie od<;'- nienie planu minimum przez ło­
cięzcy pierwszej serii awanso- wysokość 208 . Pozostali finaliści , grała powaznie.is.ei r<;>ll w rzucie dzian. Swoją drogą plany LKS są 
wali od razu do ćwierćfinałów. mieli kłopoty z wysokością 195!1 oszczepem _kobiet,. wowczas gdy proste _ wygrywać na własnym 
Polacy pokonali swoich rywali, cm, warto przypomnieć, że 30 kil- na _oklas,k1 zasłuzyla J'.'worska, boisku i co najmniej remisować 
radziecki tandem Pietrow - Aga ka lat temu skakano w Polsce na I wyro"'.nuJ,ąc rekord Polski - 59,04. na wyjazdach. Plan ten został już I 
:;ws!k~!~sk:~~z~~;" ~~~~d'!°.Yk~!,~ wysokości 198-196 cm (Giedgowd WydaJe ~ię nam, ~e ~t.artem tym przekroczony, a jego wypełnienie 
Dziś Skoczek i K<>tliński wa1- i Pławczyk}, Gołębiowski skaczel' Krawcewicz prze><resl!la _swoJą pozwoli może wreszcie na uprag­

ezyć będą w ćwierćfinale tande- nowoczesnym stylem i chyba po- olbrzymią ~zansę wyjechania do niony powrót łodzian do ekstra-
t ra się w warszawie w czasie Aten na_ mistrzo;;twa Europy klasy. m.:::ó::w:::_· _______________ s:_a __ _:____________ chyba, ze zablysme talentem na 

- stadionie Skry w czasie zawodów Na razie przed piłkarzami LKS 

D 
- _. B - międzynarodowych czei:o jej kolejna przeszkoda. Będzie nią 

Z • .,;;: H' rn•e serdecznie życzymy. jutro szczecińska Arkonia, która 
.;:, Jak będzie w Atenach to awansem rozegra spotkanie w Lo-

wielki znak zapytania? Smuci dzi. Przeciwnicy LKS mają na • • d • nowy nu lorze fakt, że niestety, nie' wszyscy na-I koncie dwie porażki i jedno zwy 

WYSCllJ ruzy . si kandydaci do reprezentacji Poi cięstwo, ale, jak t)N'ierdzą fachow 
. ski potrafili uzyskać potrzebne cy, zespół na wyjazdach gra do-

Mistrzostwa kolarskie świata na I wyścigu drUŻynowym na 4. km. minimum, by znaleźć się na stadio J brze w defensywie i przeprowa-
d j d skład naszego ze nie mistrzostw Europy. Liczymy, dza. groźne kontrataki. Taką 

torze dobiegają końca. Jak do· Prze wy az em · że może w czasie ostatniej próby własnie obronną grę gości, chy-
tychczas nasi zawodnicy spisują spolu ustalony został z mysią o 

Wielkie imprezy międzynarodowe 
Aeroklubu l.ódzkiego 

Wspaniale zapowiadają się imprezy spadochronowo-lotni­
cze, które Lódzki Aeroklub organizuje na swój jubileusz -, 
łO-leeia istnienia. 

Imprezy rozpoczną się 2 września i trwać będą do T pat­
dziernika. Udział w zawodach wezmą - obok wszystkich 
najllepszych zawodników krajowych - również reprezentan­
ci: CSRS, Węgier, NRD i ZSRR. 

W pierwszych dniach rozegrane zostarui konkurencje spa­
dochronowe na celność lądowania, skoki indywidualne i ze­
społowe z opóźnionym otwarciem spadochronu. Program 
przewiduje również konkurencje skoków w nocy. 

Główne imprezy jubileuszowe o bardzo bogatym i cieka· 
wym programie organizowane będą 7 września. Węgrzy zapo­
wiadają skoki sztafet. Natomiast zawodnicy CSRS skoki ze 
świecami dymnymi. Ponadto odbędą się pokazy szybowcowe 
i samolotowe. (n) 

się dobrze. Mamy jeden srebrny szkole~iu . młodych zawodmkó"". przed wyjazdem do Grecji w War ba oglądać będziemy jutro na sta 
medal i · tytuł wicemistrza świata na Ohmpiadę. ~tartować . m~Ją: szawie sytuacja ulegnie jeszcze dionie przy All. Unii o godz. 16.30. 

!~~~y~~w~~~=z ~~j:e~r~o=~~~~:~ :::~:r'?~.k~~~z~c;::~ i ~~:~f:~lc~ zmianie. (ni nrz1'Neadazw1·et;ln:;1yo3wm\/ndwuziyme'teiirmzset;na sais:zełJf ~zg.naiazwe- I w pa w I i ko w i ca G h są mistrz o wie po Isk i 
indywidualnym na 4 km R. Zie· z .JełemeJ Gory. Mogą_ je~nak na- E h • d • I" lińskiego. stąpić pewne przes!-101,ęc1a_ perso- c a n Ie ZI e I ty. Jeszcze raz gratulujemy i pro I 
Dziś kolarze startować b<;dą w nalne. warto nadmienić, ze rezer simy o więcej. Dotychczas o sporcie w Pawliko cesów seniorów dołączyli się ju-

wowym jest łodzianin J . Be~. W ścisłej czołówce Il ligi znaj- wicach wiedzieliśmy, że w bar- niorzy, którzy na szosie pod Lo-
Przed wyjazdem w Warszawie dują się w kolejności ROW, Gar- , wach miejscowego LZS startują dzią zdobyli tytuł mistrzów Pol-
mówiono nam w PZKoi., że do- 'if Siatkarki Japonii odniosły barnia i LKS, drużyny, które w tacy kolarze jak: Pawłowski, Dy- ski w wyścigu drużynowym na 
brze będzie jeżeli zespół nasz drugie zwycięstwo w meczu ro- trzech spotkaniach straciły jedy- lik i Kozłowski. Ostatnio do suk- dystansie 60 km. Drużyna LZS 
znajdzie się w pierwszej ósemce, zegranym w Gdyni. Drużyna nie jeden punkt. Tuż za nimi I ! startowała w następującym skła-Szadkowski 

nadal w kadrźe 
a my liczymy, że kolarze nasi wy Yashica z Tokio pokonała nasz ze znajduje się Stal Mielec i Unia Idzie: Bilecki, Piątkowski, Bedna 
walczą nie gorsze miejsce niż na spół juniorek 15:2, 15:11, 15:2. Tarnów. Czyżby pośród tych dru Sł R b' (6 d • ) rek i Klich. 
Igrzyskach Olimpijskich w Me- 'if Hiszpan Cames przepłynął żyn upatrywać należało przy. . u '" war 13 Konkurencja była bardzo silna. 

Prezydium Zarządu PZPN za· ksyku (sk'lasyfikowani zostaliśmy 100 m st. dowolnym w czasie - szłych pierwszoligowców! • Wystarczy nadmienić, że sklasyfi-
twierdziło ustaloną przez trene- na 5 miejscu uzyskując czas - , 55,6. Tymczasem w ekstraklasie ma- • · kowanych zostało 14 drużyn. Ze-
~!w!Y~~~:t p~~~~:::cz~o 2~-:;:; U3,77 wówczas ~d_Y Dani:< zajmu-1 • Po~sk.ie łuczniczki w mistrzo my sporą' niespod~ankę y; J?OSta- wygrał wyścig w Kielcach I sp.ół LZS uzyskał. czas - 1.21,11, 
powołano: Kostkę, Szygułę, Po- jąc pierwsze m1eisce miała czas stwach sw1ata odbytych w Valley c1 porazk1 zabrskiego Gormka z I wowczas gdy I,.eg1a z Warszawy 
ialika Ancze>ka, Latochę, szad - 4.22,44. Daleko je~t nam do Forge .ll:aJ<;ły trzei;1e miejsce za G~S Katow!ce. 0:1. Jak dobrze pa . miała c".a~ - l~l,21: 
~owsk?ego Winklera Wrażego osiągni<;cia tak wspaniałego cza- ZSRR 1 USA. NaJlepsza nasza miętamy, Gormk zawsze początek W K1elea.ch zorganlzoowano W wysc1gu młodzików tytuł mi-
'B Blaut ' Bul Deynę .iarosi! su. , łuczniczka H. Brzezińska zajęła •1 sezonu ma słabszy, co w ostat- wyścig na dystaillsie 130 km. , strzowski zdobył zespół LZS Glu 
k · Gad!';,hę i'ozerskiego Mał- Niemal ' bezpośrednio po skoń- miejsce. Mężczyźni nasi nie star- niej fazie rozgrywek poważnie się startowała cala nasza czolów- .

1

. chowo. Kolarze łódzkiego Tramwa 
kl;.wicza, Ma'ńkę Marksa 'Lubań czonych konkurencjach torowych towali. mści i co kosztowało dwukrotnie ka k'llaorzy z wyjątkiem tych, jarza zajęli 4 miejsce, a zawod-
sklego Rothera ' Szmidta' i szoł do głosu dojdą szosowcy, którzy 'if Szuszkiewicz na mistrzo- utratę tytułu mistrza Polski na którzy wyjechali do Brna. nicy Widzewa dzies;ąte. Różmce 
tysika' ' 122 bm. rozegrają wyścig drużyno- stwach kajakowych Europy roze- rzecz Ruchu i Legii. Aż pięć dru- Na dystansie 130 km zwycię- czasów między pierwszym zespo-

Po Środowych spotkaniach lig'? wy. '!a dystansie 100 km, a 24 bi:t. grany_ct~ w Moskwie zajął cz.w:u- ~ żyn w . I lidze ma jednako?''!. iiość żył s. Rubi.n z Gwardii, uzy7 · łem, a czwartym ~Ył,Y minimalne. 
wYch trener Koncewicz usta!1 wysc1g indywidualny na. d.vs_tans1e 1 te m1e3sce, M1strzei:n w wysc1gu pu:iktow . - 3 ,<w kolein os.ci. Po- skując czas - 2.59,0, S·zal·'!I;>Sk: I Drużyna TramwaJarz. startowała 
l&-osobowy skład reprezentacJi 182 km. Trasy obu wyscigow sąj na dystansie l km Jedynek zos!ał gon, Legia, Wisła, Ruch i Polo- by! - 7, Szpaik - 8, Tlokmsk1 w składzie: Nowak, Pacholec, 
Polski na mecz z Norwegią. bardzo trudne. "1) Szaparenko (ZSRR). 1 J:iia). - 14. Wojciechowski i Diesner. • 



Księżycowa 
wizyta 

na 
znaczkach 
pocztowych 

JEST JEDNYM Z KILKU­
DZIESIĘCIU W KRA.JU, 
ZNA.JDU.JE SIĘ W PJERW­
SZE.J PIĄTCE „NA.JMOCNIEJ­
SZYCH" MIMO ŻE SK01'l­
CZYŁ DOPIERO 5 LAT. CHA­
RAKTERYSTYCZNĄ .JEGO 
CECH.-\ - A JEDNOCZESNIE 
ZRODŁEM WSZELKIEGO GA· 
TUNKU KŁOPOTOW - .JEST 
KAMPANIJNOSC, PRODUK• 
C.L~ PRZEBIEGA W GORĄCZ 
CE I NA KSZTAŁT SŁUPKA 
RTĘCI W PODGRZEWANYM 
TERMOMETRZE, TO WZNOSI 
SIĘ GWAŁTOWNIE, TO ZNOW 
OPADA, A PODNIETĄ DLA 
TYCH SKOKOW .JEST NA• 
PŁYW SUROWCA. 

K 
iedy zaczyna się czer­
wiec i dobry urodzaj da 
rzy nas obfitością 

pierwszych warzyw i owo­
ców Zakłady Przemysłu 
Owoeowo-Warzywnlczego „Lo-

lt'qże I niże I ka,..panijnoścl 

rownikiem wielkiej fabryki 
narzucają specyficzne mełody 
pracy, których główni\ cechlł 
jesł dostosowanie się do na­
pływu surowcą. · Czysta ekwilli 
brystyka. 

W III kwartale roku kampa­
nia osiąga szczyty. '.latrudnie­
nie nie przekraczające kiłk~­
set osób wzrasta trzykrotnie. 
Ale z zatrudnieniem nie jest 
sprawa prosta. W sierpniu i 
wrześniu nie ma rąk do pracy. 
Nie tylko roboty żniwne i wy­
kopkowe wyciagają całą „silę 
roboczą" z okoiicy, ale ostatnio 
tak7e i .,Syntex" - nowa fa­
bryka w Łowiczu - konkurent 
werbujący ludzi do pracy na 
stałe. 

mór -raiża.lnks7'Cti. s:-n 
Ponad 35 mln złotych. tJzas~d­
nienie? Zakład otoczony ;iest 
bazą surowcową, zapotrzebowa­
nie na produkcję mrożonek jest 
duże, bo przerabia aię je na 
dżemy łi to można robić w 
okresie niżu kampanijnego, a 
więc w miesiącach zimowych), 
a przede wszystkim ełu;poł.'ł ty 
czy sobie mrmonek. 

25-lecie PRL a · pisarze łódzcy 

Tadeusz Papier 
- Moje zainteresowania lite­

raturą zacz<:łY się już w szko­
ae. Była to kielecka szkoła . ~ 
pięknych tradycjach, ~~od.zil1 
do niej niegdys Dygasmsk.1 i 
Żeromski. Szkoła ta m1~ła 
szczęście do dobrych nauczyc1~­
li-połonistów i dlatego stała się 
m·oim pierwszym • ..salonem" li­
terackim. 

- A wpływ ,,szkoły zyci-a"1 
- Wspomnę tu chyba o wpły 

książka, która ukazała Ilię w 
tych dniach („Narodziny Ger­
ty"), przedstawia dzieje niektó­
rych bohaterów pop~z~dme! ~ 
wieści gdy po woime os1edll­
ai się 'na Warmii. Zaś „Dziadek 
i róża" jest opowieścią z trud­
nych lat wojny, pokazuje .nasze 
tradycje partyzanckie. 

- Swego czasu ukazała Ilię w 
„Nowych Książkach" reeensj~ 
w której powiedziano, że „Po­
wtórna śiµierć Boryny" - io 
k5iążka wzbogacająca za96b te­
matów i konfliktów z życia wsi 
polskiej na szerokiej przestrzeni 
lat. 

GORĄCZKA ••• 

Eksport. Tu są teł: llZko­
puły. Mamy si~ przymierzać 
do najlepszych eksporterów. 
Krajowych zagranicznych. 
Porównania nie są dla nas 
korzystne. Szwecja wpadła na 
kapitalny pomysł i pakuje na­
sze truskawki w półkilogramo 
we porcje. Każda porcja 
palce lizać. Opakowanie rwie 
oczy. I Szwecja, która płaci 
nam 300 dolarów za tonę mro­
żonek, zarabia na tej manipu­
lacji 400 dolarów. A my? 

- Opakowania limituj'\ l"Oll-

wie miasta które na pewno za­
ważyło na 'życiu każdego Pola­
ka To Chełm Lubelski. Właś­
ni~ tam zostałem zmobilizowa­
ny do wojska, we wrześniu 1939 
roku. Moje przeżycia z tego 
czasu wykorzystałem później w 
powieści pt_ „Dziadek i róża". 
Jej narrator - „Piotr" - opo.­
wiada właśnie o dziejach auto­
ra. Nawet dziś, kiedy myślę o 
tamtych dniach, pamiętam ten 

. gorący i wchy, sosnowy las 
chełmski, do którego wtedy do­
tarłem, jak tysiące innych, w 
poszukiwaniu wojskowego mun­
duru i broni. 

- Tak mówi krytyk, ja ~ 
wiście referuję tylko swoje za­
mierzenia. Pragnąłem ukazać 
polską wieś na granicy stare­
go i nowego. Przemiany spo­
łeczne i psychologiczne w po­
wojennej rzeczywistości pol­
skiej. Obserwujemy bowiem w 
naszych czasach narodziny no­
wego człowieka Na wsi - Jest 
to rolnik współczesny, r6żni11cy 
się od swoich ojców postawą 
życiową. reakcjami psyehico.my­
mi. Narodziny tego człowieka 
bardzo mnie Interesują. 

21 sierpnia br. poczta pol­
ska wprowadzi do obie(lu 
znaczek wydany z okazji po 
bytu pierwszych ludzi na 
Ksieżycu. Znaczek o nomi­
nale 2.50 zł przedstawia se­
lenonautów na powierzchn · 
srebrne(lo globu. Blok skla- -
da sie z 6 znaczkó10 oraz 

wóch przywie•zek, z któ-
rych pierwsza przedstawia 
start pojazdu LEM z po­
wierzchni Ksieżyca, druga 
zaś pojazd Apollo nad srebr 
1l,J/1n globem. Pro=ektantem 
znaczków jest art. plastyk 
A. Balcerzak. 

Na zdjęciu: przywie.ozka 
(ozdobny rysunek) oraz 
z114Czek z bloku. 

wicz'' (w Lowiczu) „napinają" 
linie produkcyjne na prze­
twórstwo sezonowych dóbr. 
Truskawka jest faworytem 
głównych zabiegów produkcyj 
nych i na nią w tym okresie 
liczą zakłady podobnie jak my 
wszyscy, z tym, że zakłady li­
czą także na zyski w dewi­
zach, jakich należy oczekiwać 
z eksportu w drodze umów z 
odpowiednimi centralami han­
dlu zagranicznego. Cale napię­
cie tegorocznych przygoto­
wań i nadziei opadło. Słodki 
współpartner w liczeniu zys- · 
ków nie wtoczył się na gorą­
cą linię produkcji w takich 
ilościach w jakich oczekiwano. 
Kaprysy aury ograniczyły plo­
ny i przekreśliły część ko­
rzystnych umów. 

Truskawkowy przykład nie 
jest odosobniony. Urodzaj łub 
nieurod?.aj, a wlęe warunki 
atmosferyczne, llł nie 11jawnio­
a„m, a kapr;vśn1'm współkie-

A jednak Europa lepsza 

Trudne żgcie 
amerykańskich 
„łowców głów" 

W 
sferach międzvnarodowego busineuv nazyuot1 rię i.eh 
„lowcami głów". Interesują i.eh jednak wyłącznie 
„tęgie głowy" należące do wybitnych uczonych 

I tech-:7.olo(lów europejskich. 
Od pięciu już lat amerykańaey „lowcy głów" i ich euro­

pejscy emisariusze werbują co zdolniejszych. Europejczyków 
n~ v•y iazd do Stanów Zjednoczonych, roztaczając przed nimi 
kU$Zqc4 wizję Ziemi Obiecanej. Obiecują wspaniale posady 
w licv1ych amerykańskich towarzystwach przemysłowych, za­
chwalaJą wyjątkowo dogodne warunki pracy w amerykań­
ski.eh i11stytutach badawczych, mówią o nie spotykanych rze­
komo nigdzie indziej możliwościach. rozwoju i awansu. Akcjq 
„wylawiama mózgów" w ostatnich latach dala pokaźne efek­
ty, pozbawiając wiele krajów europejskich. znacznej liczby 
zdolnych, świetnie zapowiadając11ch 1ię inżvnierów, ekonomi­
stów, biologów ;tp. 

Ostatnio jednak „łowcy głów" coraz częściej wracają do 
Stanów Zjednoczonych z kwitkiem. Dlaczego? Oto co mówi 
n!l ten temat przedstawicielowi tygodnika „Paris Match" 
30-letni Da.nie! Jouve, zdolny francurki pracownik admini­
irtracyjny, który przed dwoma laty zaangażował 1ię na służbę 
n.owojorskiego Chase Manhattan Bank. 

„Nie moglem dłużej znie!ć 1tatuiru obywatela drugiej ka­
tegorii - oświadczył Daniel Jotwe. - Nie mam nic przeciw­
k,1 Amerykanom jako takim, sam nawet ożeniłem się z Ame­
rykanką. Ale właściwie nabito mnie w butelkę. W Nowym 
Jorki. przeszedlem dwuletnie 1zkolenie dla kadr kierowni­
c::11cl1 i zapewniono mnie, że zrobię karierę międzynarodową. 
Istotnie, po ukończeniu szkolenia zostałem mianowany zastęp­
cą dyrektora paryskiej agendy banku. W wieku lat 211 mia­
łem wiec odpowiedzialne stanowisko ł 300 ludzi pod sobą. 
Ale dopi ero przy okienku kaiowym ukazywała nę druqa 
stro1la medalu: moi amerykańscy koledz11 na równorzędnych, 
IZ nawet nieco niższych. stanowiskach otrzymywali wynagro­
dzenie o 80 J>'"OC. wyższe od mojego". 

Nie tylko Dame! Jouve jest rozczar0toan11 „wspaniałą ka­
rierą" w Stanach Zjednoczonych.. Wielu innych pracowników 
zweTbowanych z Europy zrezygnowalo z pracy w amerykań­
skich przedsiębiorstwach, gdyż nie mogli uzyskać takiego sa­
mego wynagrodzenia jak ich amer•1kańscy koledzy, mimo że 
xie;ednokrotnie przewyższali ich kwalifikacjami i inteligen­
cją. 

P 
owracający z USA fachowcy 1zybko znajdują procę „ 
przedsiębiorstwach europej1kich, które ołtatnio coraz 
bardziej rię modernizują i stwarzają kadrom c01'az ko-

rzystniejsze warunki pracy. Nie potrzeba też jeździć do 
Sta11ów Zjednoczonych, aby ftauczyć się sztuki zarządzania 
przedriębiorstwem. W Fontaineblav pod Paryżem działa już 
od dluższego czasu INSEAD - Europejski Instytut Admini­
stracji Przedsiębiorstw. 50 w11bitnych profesorów z calego 
świata wyklada tam 10 trzeci; językach tajniki „management" 
ponad 200 „studentom", legitymuj4cvm nę dyplomami 11.aj­
l.epszych uczelni europejskich. 

Instytut organizu;e bardzo czę.to indywidualne ipotkania 
między swymi słuchaczami a amerykańskimi „łowcami 
głów". I cóż się okazuje? Na tysiąc duchaczy tylko 6,6 proc. 
dalo się zwerbować do Stanów Zjednoczonych, Pozostali wolą 
1ohić karierę w towarzystwach europejskich. mimo że wvna-

' grodzenia sq tam na ogól 1łiż1Ze. {m. j.) 

wój przemysłu owoeoweco -Nasa nł..owiczN potrzebuje twierdzą w „Łowiczu". Jeżeli 
pracowników sezonowych. Na nie :ruszy generalna ofensywa 
Iato. Jedynie studenci mogą na ilość i jakość opakowań, to 
\\-Chodzić w grę. I Ochotnicze nie mamy co mówić o wyko­
Hufce Pracy. Z Politechniką i rzystaniu mocy produkcyjnej.

1 
Uniwersytetem Łódzkim zawar- Przemysł owocowy wypadnie "' 
to już umowy na rok przyszły. eksportu. Nie może być takiej 
35G osób „ indeksami zaliczać sytuacji, żeby zamiast I ~In 
będzie w „Łowiczu" praktyki puszek do koncentratu pom1do 
wakacyjne. Zakładając stabiliza rowego zakład miał... 1oe ty.s. 
cję sezonowego dopływu studen Nie ma puszek. _ produku1e 
tów, trzeba wybudować letni się do beczek. A jak długo 
hotel barakowego typu. Taki, produkt może •taĆ w bec2-
jaki postawił bratni zakład w kach? M się sepsuje1 Milejowie pod Lublinem. To się 
na pewno opłaci i rozwiąże je- Tysiące ton przerobu ł dzie-
den z głównych problemów za- siątki problemów.-
trudnienia i jego - tiuansową Woda. Własne źródło wody stronę. Kampanijnoić ma bo-

Z AM RA Ż A 111 A 
wiem i tę wadę, że o przek.roc:te 
nie funduszu pła-e nietrudno. 
Nad „Lowiczem0 wi.si ntilion 
złotych z tego tytułu i wstrzy­
ma.inte pren1iie „Areszt"' może 
zdjąć tylko najwyższa władza. 
Bank nie. 

Od skutków kampanijności 
nie mo:i:na się uchronić, ale 
można je ograniczyć. W tym 
też kierunku idą wysilki kie­
rownictwa zakładu i pod tym 
kątem przebiega dyskusja nad 
uchwałą Il Plenum, nad for­
mowaniem planów na lata 
poprzedzające 5-latkę i wresz­
cie samej 5-latki. Nie sposób 
o wszystkim pisać. Głównym 
zadaniem jest wydobycie 
wszystkich rezerw I pełne wy 
korzystanie mocy produkcyj­
nych. Uzależnione jest to prze 
de w~zystkim rytmicznością 
dostaw surowca. 

Nie można przesunąć okreStl 
wegetacji i dojrzewania warzyw 
i owoców, ale można je prze 
chować i narzucić wielu liniom 
ciągłość produkcji. W tym ce­
lu trzeba jednak rozbudować 
zaplecze zamrażania i składo­
wania mrożonek. Stąd w projek 
tach budowa m. in. trzech ko-

Budownictwo 

jest potrzebne zakładom. Mot­
na by znacznie powiększyć 
produkcję koncenb:atu jabłko 
wego. Można o tym mówić 
dopiero za rok, po uruchomie 
niu nowego ujęcia wody dla 
miasta. 

Filk. Jakiś bardzo ważny 
filtr na ziemię okrzemkową. 
Drogi bo drogi, ale nieodzow­
ny do produkcji nektaru jabł­
kowego (jakość!) Filłr bJ'ł jui 
w zakładzie. Bank Die. qodził 
się na wydanie pieniędzy. Czy 
słusznie? Filtr\l nie ma. A co 
z jakością? 

Dyskusja trwa. Projekty pły­
ną, ludzie się martwią i myślą, 
kłócą i cieszą. Piszą i prze­
kreślają. Dodają i odejmują, 
mnożą i dzielą. Wszystkie ele 
menty produkcji są pod lupą. 
A kampania w pełnym toku. 
Nikt jednak nie wątpi, że 
„Lowicz" potrafi ujarzmić zie 
moce kampanijności na rzecz 
maksymalnego wykorzysłania 
własnych mocy produkcyjnych. 

Z. TARNOWSKA 

w 2000 roku 

A w kilka lat potem, w sierp 
niu 1944 r., w moim życiu zno­
wu pojawiła się nazwa: Chełm 
Lubelski. Dotarł do mnie Ma­
nifest PKWN, dru·kowany w 
Chełmie. 

- Czy moina m6...U o jakimś 
„nurcie gló-ym" .... pańsł<ich 
książkach? 

- Tak. Przewatna część mo­
ich opowiadań, powieści i re­
portaży dotyczy spraw . wsi: 
Mam wiele osobistych długow i 
zobowiązań wobec tego tematu. 
Mówiąc najogólniej, w mojej 
twórczości starałem się ukazać 
przemiany - obyczajowe, spo­
łeczne i inne - jakie po woj­
nie zachodzą w naszym kraju 
Ocena współczesności związana 
tu jest z krytycznym spojrze­
niem 11a przesziość. 

- S11 te więe J.a"Y Miltiki­
kronłki1 

- Coś w tym rodzaju. „Po­
wtórną śmierć Boryny" kryty­
ka nazwała nawet „sagą rodzin 
ną" ope>wieścią o dziejach jed­
nej 'roóziny na przestrzeni wie­
lu la.t. Ja sam uważam ją za 
swego rodzaju kronikę rodzin­
ną, czemu dałem wyraz w de­
dykacji do n\ej, gdzie wystę­
puje imię mojego ojca. lnoa 

- Czy bohaterów dla ""?dl 
książek szuka pan tyłłlo ... 
wsi'? 

- Nie tyllco. Obecnie pr-. 
ję nad powieścią, której akcja 
toczy się w l.<>dzi. w druku 
znajduje się również inna mo­
ja książka, poświęcona temu 
miastu, przede wszystkim łódz­
kim włókniarzom, pt. „Z .zapi­
sków kronikarza". Wracając jed 
nak do poprzedniej powieści 
miejskiej: bohaterami jej będą 
ludzie, którzy występowali w 
„Powtórnej śmierci Boryny" ł 
„Narodzinach Gerty", I którzy 
zamieszkali po wojnie w ~ 
dzl. 

- A więc dzieje tych 191!1111 
po- wojnie i dzieje miasta1 

- Właśnie. Przemiany, jak:iftl 
ulegają oni w mieście. To bar• 
dzo pasjonujące zagadnienie.. 
Tak więc po powieściach wiej­
skich w mojej twórczości do­
chod~ obecnie do bram mia­
sta, w którym pracuję i z któ 
rym jestem związany nejmoo­
ntejszymi uczuciami. 

Rozmawiał: T. SŁln>BCK.'1 

Zachód prosi o jeszcze .•• 
Krste IOe~m.e 811 od 

111eregu już lat poważnym do­
atawcą wyrobów hutniczych 
na rynki zachodnie. Eksport 
ten byłby z pewnością znacz­
nie większy - sprzyja mu po 
ważnie rozbudowana, w zasa­
dzie we wszystkich krajach 
RWPG, baza wytwórcza i wy­
soka jakość produkcji - gdy­
by nie .ttosowane przez więk­
szość państw w Europie za­
chodniej ograniczenia w po­
staci tzw. kontyngentów przy 
wozowych. 

Ostatnio jednak, ,., rezulta­
cie neregu czynników, a m. 
in. strajków w amerykańskim 
przemyśle stalowym i wynika-

jących l'tqd klopotó'lt} % do­
stawami z USA, niektóre kra 
je zachodnie, a szczególnie 
Francja, NRF, Włochy, Belgia 
i Holandia, zmuszone zostały 
do zrewidowania o"bowiązują­
cych. dotychczas kontyngentów 
i znacznego ich podwyższenia. 
W edlug ostatnich doniesień z 
Brukseli kraje Beneluxu za­
mierzają zakupić w krajoch 
RW PG dodatkowo 20 tys. t<m 
w ·yrobów stalowych po-1iad 
przeciętne, dotychczas impor· 
towane ilości, Francja zakupi 
dodatkowo 30 tys. ton, Włochy 
- 50 tys. to-n, NRF - 65 ty1. 
ton. 

Dom z I . h ~~ ,, ancuc a .•. polimerów 
Prawdę mówiąc, w ~łowie 

się zaczyna •lłCic, kiedy ezło 
wiek esyta, jak to się będzie 
jeździć, mieszkać i eo to się 
będzie jeść w roku 2000. Wi­
zja, którą roztaczają przed na · 
mi urbaniści, nawiasem mó­
wiąc, więcej mz prawdopo­
dobna, jest chyba w równej 
mierze dziełem fantazji ar­
chitektów, jak i nowych moż­
liwości materiałowych. Prze­
mysł, chemia, jest słymulato­
rem nąwych, odważnych roz­
wiązań w budowniełwie. Już 
dziś tworzywa sztuczne, choć 
jeszcze czasem droższe od ma­
teriałów tradycyjnych, wypie 
rają te ostałnie - jako trwal­
He, lżejsze, estełycmiejsze. 

Z ,,PIANY"' I PLASTIKOW 

Będzie to komekwencja pla­
stikowej eksplozja. Jak twier­
dzą holenderscy futurolodzy, 
rok 1985 będzie dla chemii 
rokiem przełomowym. Skoń­
czy się era stali, a rozpocz­
nie panowanie tworzyw sztucz 
nych. Niejako premierowe, 
wykonane w całości z plasti­
ków, konstrukcje mamy już 
:r:a sobą. Wymieńmy choćby 
dla przykładu. ośrodek lotów 
kosmicznych w Houston czy 

poszukiwane domki campingo­
we fińskiego architekta Suu­
ronena. Mają one niecodzien­
ny kształt latających talerzy, 
a montuje je się ze szkła po-
liestrowego, poliuretanu 
akr)'litu. 

Podobna w technologii, choć 
bardziej ekstrawagancka, jest 
konstrukcja domku narciar­
skiego przeznaczonego do mon 
towania na zboczach gór. Jej 
autorem jest francuski archi­
tekt Grandyal. Podobno zna­
lazł ten domek nabywców 
wśród znanych z fortuny tu­
rystów amerykańskiich. Płacą 
po 11 tys. dolarów za sztukę. 
Niebywałą kariera rysuje 

się przed pianką uretanową. 
Jej możliwości zademonstro­
wali po raz pierwszy rok te­
mu trzej studenci architektu­
r~ Uniwersytetu Yale. Uszy­
ty z gumowego płótna i na­
pełniony powietrzem balon o 
kubaturze kilkudziesięciu me­
trów sześciennych wspomruiani 
akademicy pokryli warstwą 
takiej piany. Kiedy siedmio­
centymetrowa powłoka zaczę­
ła tężeć, wycięli drzwi, okna 
i ukształtowali całość w nie­
codzienny pokój mieszkalny. 
Po siedmiu godzinach pianka 
uretanowa twardnieje tak, że 

pod względem wytrzymałości 
nie ustępuje betonowi. A jest 
przy tym doskonałym „po­
chłaniaczem" dźwięków. 

NIERDZEWNE RURY, 
„STALOWE" DYWANY 

Korozja jest procesem, któ­
ry spędza sen z powiek dzie­
siątkom tysięcy specjalistów 
na całym świecie. Owocem ich 
pracy są mniej lub bardziej 
udane farby, pokrywy, emul­
sje, które tylko opóźruiają pro 
ces „nadgryzania" metalu. Do 
bre i to, bo straty powodowa­
ne korozją sięgają rokrocznie 
astrońomicznych sum. 

I w tym przypadku wyjście 
z sytuacji otworzyła chemia. 
Rury z tworzyw sztucznych 
zastąpią całkowicie żeliwo i 
stal. Na instalacje wodno-ka­
nalizacyjne bardzo dobrze na­
dają się prefabrykaty winy­
lowe. Rury gazociągowe z po­
lichlorku Wlinylu czy poliety­
lenu (twardego) stosuje się 
już dziś w wielu krajach. W 
Holandiii ułożono np. ponad 
4,5 tys. kilometrów gazocią­
gów z plastiku; kilkaset kilo­
metrów takich gazociągów po 
budowano także w NRD. 

Pierwsze zaś kroki w łeJ 

„plastikowej gazyfika.eji" p&­
stawiono łeż, jak wiadomo, 
w Polsce. Eksperymentalne 
instalacje wykonane w War­
szawie, Krakowie i Gorlicaeh 
zdały pomyślnie egzamin. 
Zaskakującą rolę w miesz· 

kandach roku 2000 wyznaczyli 
architekci - stali. I tak, włók 
no stalowe wplecione w dy­
wany ma wzmocnić i prze­
dłużyć życie tych ostatnich. Z 
nowych gatunków bardzo wy 
trzymałej stali budować się 
też będzie cieniutkie powłoki 
ścian. Skończą się w tym mo­
mencie kłopoty z malowaniem 
L. malarzami. Oczywiście ścia 
ny takie nie będą rdzewieć. 

• • 
Czy to koniec nowości przy 

szlych mieszkań? Rzecz jasna 
- nie. Będzie ich o wiele 
więcej. Nowe szkła, a właści­
wie plastiki okienne, nowe 
żródła oświetlenia, nowe... me 
ble z tworzyw sztuczn~ch. A 
wszystko to nic wobec tego, 
że w takilm „plastikowym 
mieszkaniu" trzeba będzie 
zjeść od czasu do czasu ,,scha· 
boszczaka" z nafty. 

B. W. MIKOł..AJCZYK: 
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Poczta w centrum zainteresowania naszych Czytelników 
Uczniowie z Karsdorł - NRD 

Pracuje dobrze, czy źle ... 
w tytule miejscowy list ekapre­
aowy, który nadany w mlej1co• 
wości LeYallois 8 lipca dotarł 

do adresata tej miejscowości 

11 lipca. W dniu zaś 15 lipca • 
w okręgu paryskim na inter· I 

piszq historię obozu jeńców 
robotników przymusOW)'Ch 

I 
znów otrzJ1Daliśm7 porcję lłstów Od n-5zycb Czytel­

ników, którzy - nawią,zuJą,c do artykułów Jakie ukazały 

się w „Dzienniku" o nie najlepszej pracy niektórych 

urzędów pocztowych - dzielą, się swymi uwaaanri I spo­

słrzeżeolami na ten temat. 

stu p. Zdzisława Korkuna. Pi- wencję p•wnego obywatela, kt6 
ry nie otrzymał wysłanego li­

sze on m. in • . , W waszym pi- stu, inspektor poczty pokazał 

śmie ukazało się kilka arty- mu stos korespoJldencjl i wy­

kułów na temat nie najlep- jaśni!, że została ona wybrana 

szej pracy nasze j poczty. Da- ze skrzynek 12 lipca, ale nie 
ma komu jej posortować. Spra-

W obszernym liście p. Anna 

Maria Mlsiurew1cz pisze m. 
in. „Studiuję jęzfk obcy i 

koresp:>ndencja stanowi dla 

mnie nie tylko rozrywkę, ale 

także sprawdzian wyników 

nauki. Mój rejon jest obsłu­

giwany przez pracowników po­

czty l.hdź-7. W samym urzę­

dzie działa bardzo sprawnie pe 

wna mila pańi kontroler i 

wprawdzie nie jest ona w sta­

nie zapobiegać z góry niepo­

rozumieniom lecz złożona u 

niej reklamacja nigdy nie po­
zostaje bez oddźwieku. 

Niedawno li mojego rejonu 
odeszła wzorowa doręczycielka 
p. R·utkowska - od ti•go czasu 
moje „tycie pocztowe•• stało 

się udręką. Kilka listów Jłie 

dotarło d!> mnie wcale, a dru· 
ki których otrzymuję sporo 
błądziły w innym kralicu dziel­
nicy i tylko dzięki uprze1mo­
ści różnych osób część · tych 
przesyłek odniesiono do mnie. 
Badałam tę sprawę wspólnie " 
kontrolerem od dol wczym. 1 · cót 
się okazuje, pocr.~a cierpi na 
brak · odpowiednich pracowni­
ków zwłaszcza na stanowiskach 
doręczycieU. Wśród nieb - oprócz 
osób niewątpliwie ogromnie su­
miennych i odpowie<!zia111rcb -
tP&flają się tacy, ktńrz:v trak­
tują pracę listonosza jako zło 
konieczne. Stąd ło niedbale r11u 
canie przesyłek l;~·le jak, ;,; le 
adzie i byle szyj1cie.i. • 

Podobnie rzecz się miała z 

doreczycielem paczek (Lódż-2} 

który swego czasu „dorabiał" 

sobie dopisując opłaty ekstra 

do- sumy cła i opłaty poczto­

we na paczkach zagranicznych. 

Ja również padłam. ofiarą tych 

praktyk płacąc rachunek wyż­

szy o 50 zł od właściwego. Po 
kilku dniach zgłosiłam się ńa 
pocztę i odzyskałam owe 50 zł 

bez niepokojenia instancji 

wyższych o co prosiły urzęd­

niczki poczty Lódż-2. 

f'I> "w.11nn lizasie ten sam 
doręczyciel„. zgubił niesioną do 
mnie paczkę. Sprawa dotarła 
do Dyrekcji Okręgu roczty i 
Telekomunikacji w .Lodzi. .Pa• 
czkl necz jasna nie otr:<>·m.a­
łam, natomiast nieodpo" iedzial 
ny pracownik zostilł pouczuny 
o swych obowiu1<ac'1. ..)d te11u 
crasu wsze!Ki<! paczki otr:<ytnu· 
ję bez żadnych niespodziJ.nek. 
Wyrażam swe głębokie uzna­
nie dla akcji „Dz·1:n111ka Lódz· 
kiego" i ty„..&~ wsz}·so<i n z:i· 
Interesowanym pontyśłnych re-

ITU odpowiada 
NA CZAS OKRESiONY 

CZYTELNICZKA NTU: Na 
~ieJ~ce pracownicy korzysta­
Jące1 z bezpłatnego urlopu ma 
c1erzyńsk1ego przyjęto 1nnie 
podpisując umowę na jeden' 
rok. Gdy przepracowałam ten 
Okres Wyplacono mi ekwiwa­
lent pieniężny ń 17 dni robo­
czych urlopu wypoczynkowegu, 
bo mam ukończone liceum e­
S-ólnokształcące, . Po pewnym 
Jednak czasie kłoś doszedł . do 
wniosku. że pracując tylk11 rok 
byląm pracownikiem sezon11-
wYm i powinnam otuymać 

urlop w wymiarze 1 dzień za 
kaŻdy przepracowany miesiąc. 

RED.: Nie była Pam pracow- I 
nikiem sezo.nowym, ale pracow 
niklem, z którym podpisano u­
mowę na czas określony. A 
tej 1rupie zatrudnionych po ro 
ku pracy ta-k jak i zatrudnio-
nym na ozas n·ieokreś:ony I 
p r zysługuje urbp w wymiarze 
przewcd-zlanym art. l nowej 
usta.wy, jeśli są pracown.:kami 
umysłowymi. 

~~ 
PDMllSCIE. 

zult;oló"' w wa ;::e o ns1•raw- leki jestem od entuzjazmu wo wa działalności poczty Jest na-

nienie U$\u;: pu~ztr>nyi::b" bee osiągnięć tej szacownej wet przedmiotem interpelacji 

W innym liście nasza Czy- instytucji. Nieraz zżymałem w parlamencie. Zatem panowie 
- w górę serca!". 

telnjczka H . K. (nazwisko i się stojąc w długim ogonku Oczywiście możemy się po-

adres mane redakcji} stwier- przed okienkiem pocżtowym. cieszyć. że nie tylko u nas 

dza, że list nadany do niej Z niemałą jednak satysfakcją poczta pracuje nie najlepiej 

z Urzędu Pocztowego nr 2 przeczytałem w „L'Humanite" zwłaszcza w okresie urlopo-

przy ul. Karolewskej w Lo- artykulik o trudnościach po- wym. Jednakże uważamy, że 

dzi dotarł do niej na ul. Re- czty francuskiej. Artykulik najwyższy JUZ czas, aby w 

wolucji 1905 r. 10 czerwca - głosi w tytule „Osiem dni po sprawie tej zajęła zdecydowa-

po trzech tygodniach(!) to, by lis t ekspresowy prze- ne stanowisko Dyrekcja Okrę-

„Było tam bardzo ważne był 1 km". Okazuje się, że i gu Poczt i Telekomunikacji w 

dla rnne zawiadomienie - pi- poczta francuska przeżywa w Lodzi, która winna uczynić 

sze nasza Czytelniczka - wy- trwającym obecnie okresie wszystko, by usprawnić dorę-

1 O 
statnio redakcję naszą od-

siałam reklamację do Dyrek- ur opowym olbrzymie trudno- czanie korespondencji i innych wiedzili: nauczyciel 10-let-

cji Poczty, na którą nie otrzy- ści. przesyłek wędrujących nieraz i niej szkoły w Karsdort lliO 

małam słowa wyjaśnienia. Na· Wśrod pFzykładów opóźnied zbyt długo. . J km od Lipska) Gert Meyer 

t 
. d w ~or~czaniu koresl?ondencji <>rllz 2 uczniów Erhardt Krae-

Qm1ast oręczyciel nasz jest wymientono ów zamieszczony J. KRASKOWSKI mer i Eckbert Kramer. Złożyli 

bez zarzutu - zawsze znaj- ~-
~ 

dzie adresata nawet jeśli adres 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111110111111111101111111111111111111111111 '. 

jest uiepełny czy przekrecony. Porad n 
1
. k k I D . . k " 

Należą mu się słowa uznania. SZ 0 ny n Zlennl 0 KOS 

W jakich szkołach są wolne miejsca? 
W ja.kich S7..k-Oła·oh są jeszcze będą organiZOW1ane r6wn1eż kla 51), programowanie ele'ktTOłlicz 

wolne miejsca - to pytanie sy pierwsze w opairdu „ pro- nych maszyn liczących (Drew. 

najczęści ej k cerowa.ne b~ 10 o o ~ram zreformowanego liceum. nowska 171), statystyka (Księży 

przedstawceielek Kurator i.um Będą one przyjmowały absol- Młyn 13), instalacja i urządze-

mgr M. święc!.ckiej t inż. K. we<Jtów 8- letniej sz.lcoły podsta nia sani1arne (KiUńskie~ 159), 

K.r y<s.iak. które obsługiwały w wowej. Egzami.;ny zarówno do Wszystkie przyjmują na pod-

ubieglą oobotę przy NTU 303-04 klasy VIII i I LO d'ia pracu- stawie egzaminów wstęvnych , 

Poradnik szkolny „Dziennika" i jących odbędą się po 25 bm. które odbędą się w J<ońcu 

KOS. Odpowiedzi na pewno sierpn·ia. 
zai.nteresują w iększą Uość na- Trwają jes:ocze .-ów.nież zapi-
szych Czyteln'ków, a więc po- sy do technikum dla pracują- W lieeach młodzieżowych dzia 

dajemy tę hnf'>rrna.cję. cych. W Łodzi istnieje 21 tech łać będą ?d wrześni a zbiorcze 
n ików wieczorowy<cb i za:Jc>.- klasy XI, które będą prac<>wa 

Wolne m iejsca są jeszcze dla nyeh. o 1'5 specjalnościach. ly w oparciu o program daw-

młodzieży pracującej zawodo- Egzaminy do klasy l odbędą nego hceum. Wolne miejsca są 

wo. Dziewczęta mają szansę się po 25 bm. jes.,,cze w XI klasach - XV LO 

wybrać sobie zasadnicze szkoły - KaTolewska 13 (IZ język iem 

oni na nasze ręce historię 1>bo 
zu jenieckielfO i robotników poi 
skich pracuJących podczas li 
wojny światowej w pobliżu 

tej miejscowości. Reprezento­
waii oni 34-'l60bową grupę mło 

dzieży i nauczycieli (3) tej 
szkoły, którzy w ramach lron­
takotów z Palaeem Młodzieży 

przyjechali z rewizytą do Po'­
ski. 

Młod zf badacze naj111<1Yr.1Zef 
h istor ii N iemiec włożyli wiele 
trudu w n a .p lsa111 ie historii o­
bozu pod Ka·rsidorf. Wielu jeń 

ców i przymusowych robotni­
ków pnostał·o na za·wsze na 
miejscowym cmentarzu ; wielu 
z nich powrócił.o do swych 
miejse zamieszkania : niektórzy 
pozostali w Karsdorf lub w je 
go okolicy, i•nnyich los rozpro­
szył po całym świecie. 

Spisanie historh tych lu.thi 
stało się dla uczniów szkoły w 

Karsdorf interesującym I bar• 
dzo wychowawczym zajęciem. 

.Jesieni'! br. na dziedzińcu 
szkoły ma stanąć obelisk na 
cześć obc<>krajowców - w tym 
przeważnie Polaków - z~mę­

czonych w obozie prze:i hitle• 
ro wców. 

Inny prsyklad. W urzędzie 

pocztowo - t'elekomunik ac .1• mnn 
Łódź - 11 czekało zawiadomie­
nie na mającą się odt.yć spra· 
wę w sądzie. 11drę.>!łt wyjechał. 

Ktoś li jego rodziny zgłosił się 

na pocztę pragnąc podać adres, 
aby zawiadomienie zostało a­
dresatowi dosiane, f; rzę1h11<"zka 

stwierdziła, ie zawiadomienia 
sądowe mogą 1eieć dwa t)'god­
nie i nie oglądając na wet do 
korespondencji, która oyh pil ­
na nie załatwiła •prawy zwią· 

aanej z dosianiem za"'ladomi~­

nia. Efekt? Nietrudny do prze 
widzenia. Po powrocie do Lo­
dzi i po odbiorr.e w t l m qnę­

dzie za"·iadomienia okazało ~ię, 

:l:e jest ono już ~ie ~ktu:ilnc bo­
wiem sprawa w sądzie odlly· 
la się Jut Z dni temu. I znów 
s winy poczty, a właiitiwiE: z 
winy tylko jednP.j z· urzędni­

czek Urzędu Łódi-11 skompli­
kowano bardzo ważną sprawę, 

którą trzeba było w sądzie od­
roczyt. 

zawodowe przy ZPW im. A. Absolwen·ci szkół ogótnokształ nien1ieckim), X LO Al. Kościu 

struga lub prz y ZPB im. J. cąeych , ktwzy nie dostali się szki 65 (z językiem franc.), Do spraw tyich powtr6cimy na 

Ma·rehle<wsk iego. Szlroły t.e ;>ro na wyższe uczelnie i n~• pod r LO Więckowsk.ieg-0 u' (z tael lamach „Dzien1nik.a". Na razie 

wadzą kierunki: włókiennik. jęli praey zawodowej , mogą ną) , XXIV LO Marys ińska RI apel-ujemy do bylyeh jeńców i 

przędzarz, tkacz, wyk-0ńczalnik. ubiegać się '> przyjęcie do pa1i cz ję-.yk iem ang.), XXIX LO robotnik@w przymusowych orze 

Te przykłady złej pracy 

niektórych placówek poczto­

wych są alarmujące. Nie zna­

czy' to jednak, aby nie było 
również przykładów pozytyw­

nych świadczących o należy­

tym vi.ykonywaniu obowiąz­

ków przez łódzkich listonoszy. 

Nasze Czytelniczki Janina Ja­

sieńska i Zofia Chojnacka pi-1 
sz:;i w Iście do nas. 

P r zyjmuje się równ ież ·kandy stwowych szkół technioznych i Zelwerowicza 4a (z jęz . niem!e· bywają•cych w okolicach Ka•rs-

datów do Odzieżowej Między. ekonomi.cznych na nas tępujące ckim) i XX LO Rudzka 58 Iz d'>rf, by przekazali nam swo-

zakladowej zasadniczej Szkoły kierunk i : Qbem icz.na obróbka językiem n iero:eckim). je adresy; my z kole i prześlP-

dla Pracujących nT 1 przy ul. włókna (Żeromskiego 115) , elek my Je uczniom miejscowe! 

Wólczańsk '. ej 23 . Chłopcy m ~gą ,....._t_ro_n_i_k_a __ m_e<1_yc_z_n_a_<_F_o_r_n_a_1_s_k_ie_j ______________ <K_a_s_.1 ___ s_z_k_o1_v_. __ c_w_.> ________ _ 

zapisać się na k ien>nki budow 
lane. Nie praeujących p r-zy j m u 
ją ZSB nor 1 (Żubarc1zka 15) i 
nr 2 (Kopcińskiego 3/11). Ponad 
to są wolne m iejsca w s Z>k ole 
chim>i<:z.nej (Tarnka 12), kształcą 

cej aparatowych procesów cite 
micznych.. 

Jedyna z Polski i krajów demokracji ludowej 

„Będziemy wyrati„:ielk.imi 
wszystkich lokatorów domu 
przy ul. Kllinskiego 113 w któ­
rym nasz doręczyciel p. Roman 
Pisarek ód Zt lat cieszy się 

bardzo dobrą upinią. Jest to 
prawdziwy społeczny pracow­
nik. Jesteśmy rencist'<aml i za­
wsze otrzymujemy rentę I li­
sty punktualnie. Nigdy nic nie 
zaginęło. Nazyw.\my p. Pi•arka 
naszym opiekut1tlm i przyja­
cielem„. 

Młodzież praeująea może za­
pisywać się do ZSZ dla Pra­
cujących nir 1 ŁZB (Przędzal­

niana 66) i ZSZ dla Pracują­

cych nr 2 ŁZB (S iemiradzkie­
go 4/7). Obydwie szkoły pro­
wadzą k ierunki budowlane. W 
Zasadni<:zej Szkole Międzyza­

klad ~wej dla Pracujących n r 4 
(Kilińsk iego 130) można zapisać 

s ię na k ierunk i ślusarz, tokarz. 

Łódzka delegacia zuchów 
przebywała na obozie we Włoszech. 

I na zakończenie warto przy 

toczyć obszerne wyjątki z li· 

Kandydatów przyjmują także 

licea dla pracujących. Warun­
kiem przyjęcia do tych szkól 
jest uprzednie podjęcie pracy 
zawodowej. W bieżącym roku I 
obok klas ósmych - które 
przyjmują absolwe ntów siedmio 
letniej szkoły pOdstawowej -

W swoim czasie inf~rmowall· 
śmy, że na mię<lzynarodowy 
obóz dziecięcy do Mon.tecatini 
Terma we Włoszech wyjedzie 
jako jedyna z Po.lsk.i i krajow 
demokracj i lud'>Wej łódzka de­
legacja zuchów ze Szkoły Pod 
stawowej nr ft ful , Praussa 2). 
Szczep tej szkoły należy do 
przodujących w Hufcu Polesie. 
We Włoszech przebywali od H 

lipca do 12 sierpnia - wraz z 
fł dzieci z 9 krajów zu­
chy z Łodzi: Barbara Jad­
wiszczak, Lucyna Pakula, Ro­
man Chudzik i Alel<sander Sa· 
lajc.zyk. Opiekunką delegacji 
łódzkiej była instruktorka Ko­
mendy Chorągwi Łód&kiej ZBP 
- Maria Brojer. 

W pięknej m lejseow-OŚci u-
zdrowiskowej położonej 70 km 

-~-~~-----~--~~-~~--~~~
~~~~---------~-~--~~---

--~~~~-
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Dla wielu jeszcze rodzin łódzkich zima łączy się z u­

dręką opalania mieszkań, zakupu i zwożenia opału, no­

szenia po piętrach węgla. Te osoby zazdroszczą sąsiadom 

posiadającym w domu kaloryfery. Już połowa łodzian ko­

rzysta z tego typu ogrzewania, chociaż ma ono też swoje 

słabe strony, np. wysusza powietrze (dlatego trzeba ko­

niecznie ,stosować przy nim kamionkowe pojemniki z 
wodą). 

wstawania kotłowni 'domowych. 

Znajdują się one tylko w nie­

wielu budynkach. 
Godne podkreślenia jest to, 

że Łódź posiada nieco inną 

organizację ciepłowniczą niż to 
jest w innych miastach m. in. 
w Warszawie. Zarówno elektro­
ciepłownie jak i Zakład Sieci 
Cieplnej który zajmuje się 

budową eksploatacją sieci 

Swiadczy o tym m. in. fakt, 

że na najbliższy sezon zimo­

wy 1969/70 zapotrzebowanie na 

ciepło powinno bilansować się 

z mocą źródeł. Nie przewiduje 

się więc żadnych ograniczeń 

w dostawie ciepła. Warto tu 

dodać, że w najbliższym sezo­

nie ogrzewczym lódzkie potrze 

by ci~plne oblicza się na 570 

gigakalorii na godzinę. 

Obecnie „pełną parą" prze­
biegają przygotowania do zi­
my. Przeprowadza się remonty 
elektrociepłowni, w sieciach 
magistralnych, osiedlowych i 
węzłach budynków. Zakoń'cze-

. nie tych robót umożliwi ,dosta­
wę ciepłej wody użytkowej do 
2ł bm, Całość prac związanych 

Ce rok• iloit mlesskańeów 
posiadaj'lcych mieszkania z cen 
tralnym ogrzewaniem powiększa 
aię. Nowy sezon zimowy zasta­
nie J.uż Hot budynków miesz­
kalnych podłączonych do miej 
sklej sieci ogrzewczej. Oprócz 
tego do elektrociepłowni pod­
łączonych jest 340 budynków 
szkolnych, przedszkolnych i In­
nych or"z 441 obiektów komu­
nalnycn ,pralnie, punkty usłu­

gowe) I 143 zakłady przemysło­

we. W sumie ciepło miejskie 
zaspokaja około •e proc. po· 
trzelt Łodzi, Jeśli idzie o ku­
baturę wnętrz. Ciepło pochodzi 
li tn:eeh źródeł - 1tareJ elek­
Crownl, rozbudowanej EC Il i 
znajdującej się w budowie EC 
III. 

C.o. przed zimą 

W bieżącej 5-latce nasze 

miasto znajduje się w tym 

szczęśliwym położeniu, że w 

zasadzie moc tych źródeł po­

krywa zapotrzebowanie na cie 

pło. Tudności wystąpiły tylko 

w ubiegłym sezonie na sku-

• Remont magistrali 
• 20 września, dzień ROtowości 
• Prognozy na nową 5-latkę 

tek późniejszego oddania do 

użytku pierwszych jednostek 
oraz przesyłaniem energii cle- z przygotowaniem do rozpoczę­

EC III. W Lodzi obowiązuje plnej - podporządkowane są cia ogtzewa·nia musi być ukoń­

żelazna zasada, że ciepło miej- resortowi górnictwa i energe· czona na dzień 10 września. o­
skie otrzymuje przede wszy- tyki. Instalacje wewnętrzne na kres do 19 września przeznaczo-

tk. tomiast w budynkach mieszczą ny będzie na próby eksploata-

S im nowe budownictwo, a się w gestii użytkowników, a cyjne. 20 września będzie dniem 

tylko przy okazji podłącza się więc spółdzielczości, MZBM, g<>towoścl. 

do sieci ogrzewczej stare bu- przemysłu. Jak wykazało życie, Naturalnie, aby ciepło do-

d k ' T k k taka organizacja (podobna istnie 
yn 1. a ą o azyjną szansę je tylko w Białymstoku, w in- tarło do każdego mieszkania 

Warto przy okazji powiedzieć, 

że tylko niewielki procent do­

mów posiada kotłownie lo­

kalne. W spółdzielczości mo­

żna je policzyć na palcach, a 

w MZBM stanowią jeszcze 

rząd około 400. 

W Zakładzie Sieci Cieplnej 
przy wsp6łudziale MKPG i Dy­
rekcji Inwestycji opracowano 
już bilans potrzeb cieplnych 
Łodzi na okres 1971/75. Przewi­
duje się, że zamknie się on 
ilością 1241 gigakalorii na go­
dzinę i 1200 ton na godzinę pa­
ry dla przemysłu. Procent po­
krycia potrzeb cieplnych mia­
sta jeśli chodzi o liczbę mie­
szkańców kouystającycb z c.o. 
wzrośnie do 65. Warto dodać, 

że długość sieci cieplnej wzro­
śnie do IM km, a do 105 km 
dla przemysłu. Do sieci podłą­

czy się około 150 tys. nowych 
izb i aee starych budynków. 

Czy elektrociepłownie będą 

w stanie dostarczyć tyle cie­

pła? Jak powiedział nam dy­

rektor Zakładu Sieci Cieplnej 

inż. Z. Szeda, wymaga to po­

ważnej rozbudowy źródeł 

istniejących, głównie EC II i 

EC III oraz rozpoczęcia bu­

dowy EC IV. Zarówno usta­

lenia dotyczące nowej sieci , 

ciepln~j jak i sprawy finanso- , 

wania budowy nowych źródeł 

są w tei chwili w opracowa­

niu. Chodzi jednak o urucho­

mienie we właściwym czasie 

odpowiednich funduszów, w 

przeciwnym razie ucierpieć 

mogą terminy oddawania do 

użytku nowych jednostek, a co 

się z tym łączy pełne pokry­

cie narastających potrzeb. 

od Florencji - w Mo.ntecatinl 
Terma, na międzY111aro<lowym 

obozie dziecięcym, dzi-eci z Ło 

dzi przeżyły niezapoin.n i aJlłl wa 
kacje . O w,rażen iach z Wioch 
op~w ie<lz ieli nam po powrocie 
do kraju, odwiedzając re<lak· 
cję : B. Jadwiszczak, R. Chu­
dzik i A. Satajczyk. 

- .Już sam~ podróż m6wi 
ly łódzkie zuchy - była dla 
nas wielką przygodą. Po raz 
pierwszy w życiu lecieliómy $a 

molotem. Trasę z Warszawy do 
Mediolanu „U" pokonał w cza 
sie 2,5 goozin. Stamtąd pojecba 
liśmy pociągiem do Florencji1 
skąd autokarem do celu naszeJ 
podróży - Montecatini Terma. 
Tu spotkaliśmy koleżanki i ko 
legów z: Flnlandii, Belgii, Nor 
wcgi~ Holandii, Anglii, Danii, 
Japonii, Gwatemali i oczywi· 
śc1e Wioch, 

Otlcjalne <>twarde m1ędzyna­

rodowego obozu dziecię<."ego od 
byt, się 16 Lpca. Od tego dnia 
aż do 12 sierpn ia mieliśmy bar 
dzo bo.gaty prog;ram pobytu na 
obozie. Przede wszys;tk'1n atrak 
cyjne wycieczki, dwudniowa 
d o Rzymu oraz jednodniowe do 
Florencj i, Sieny, Colodii i 
Pizy. Poza tym przebywaliśnly 

w górach i nad morzem. By li­
śmy ta1kże g~sre-zool przez ro­
dziny włoskie. 

- A jak por<n.um1ewaliście 

się ze swoimi koleżankami 

kolegami z różnych krajów? 

- Językiem, który obowią-zy­
wał na międzynarodowym obo 
zie, był język a.ngielski, dosko 
n.ale władała nim nasza opie­
kunka. ona była naszą tłumacz 
ką w czasie wyc.iecze.k. J ed­
nakże w rozmowie z dziećmi z 
r67..nych krajów n iepotrzebny 
b)'ł tłu.ma·cz, b,wiem doskona­
le dawaliśmy sobie radę, poro. 
zium :ewająe się na.„ m :g i. 

- Opowiedzcie, jak wypadł 

na obozie dzień Polski 22 Lipca? 

- Byliśmy wówezas gospoda­
rzami obozu. przygotowaliśmy 

szereg imprez obrazującyeh do 
robek 25-leci.a P olsk i Ludowej. 
Przywieźliśmy z s~bą fotogazet 
ki, m. in. o Lodzi, albumy i 
zdjęcia o Wars>Jawie. Wieczo­
rem przy komi.nku odbyły się 

wyst~py a,rtystycz·ne, w czasie 
któryeh uczyliśmy kolegów poi 
skich tańców i polskich p iose­
nek. 

-16sek. 
•iedołęgo, 
ta.ksówkę! 

otrzymały np. stare domy w nych miastach zakład sieci cie- musi być także w pełnym po­

alei Kościuszki czy przy ul plnej podlega gospodarce ko· rządku instalacja wewnętrzna. 

Narutowicza. W nowych blo- munalnej) sprzyja bardziej bar To już sprawa użytkowników 

chod:i prędke, ty k h monijnemu rozwojowi źródeł 

złapałam wol~ _ ac nie dopuszcza się do po- ciepła oraz sieci. - MZBM spółdzielczości. 
W. KASPRZAK 

Na za.ko.ńczenie ..wojej w izy­
ty w redakc ji łódzcy harcerze 
proshli, a·by pod.z.!ękować w 
ich imieniu Komendzie Ch-0rą­

gwi Łódzkiej ZHP i kierown i­
ctwu Szkoły Podstawowej nr 40 
za umożliwienie im spędzenia 

wakacji na międzynanxlowym 

obozie. 
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Modernizacja łódzkiego dziewiarstwa 
eo~ ODZIE ? KIEDV~ wyroby warunki Lepsze W AZNE TELEFONY 

lnf<>rmacJa telefoniczna 
atc&a i'Ozarna 
Po1otow1e Katunkowe 
Po1otow1e MO Ul, tuo-oe. 
lnlormacJa PKP 
lnformacJa PKS 
Pomoc arogowa PZM 
Po1otowie energHyczne 
Po11otow1.e oswietl. ulic 
Osrodek Int. Ust. LZSP 
ł.Odz1<1 Osrodek Inform. 

Turystyczne1 
rEATRY 

03 
08 
łl9 

:.oo-oo 
~1-11 
iSS-96 
>S8-80 
J34-31 
~20-89 
JS8-10 

OPERETKA - godz. 19 „Hra­
bin.a Marica" 

Poroslale lea uy nieczynne 
MUZEA 

MUZEUM łU:> '.lU.h.U Wł.OKIEN 
NJCTWA cui. Piotrkowska 282) 

czynne godz. 11-16. 
t.v.UL.ll.u:. GUU - czynne od 

&odz. 9-19 lkasa do 18). 

KIN A 
BAŁ'TYK - „Damski 

la\ 16 (ang.) gOdz. 
„Kleopatra. · od lat 
godz. 1"4.30, 18.30 

gang" od 
10, 12.ló, 

16 (USA) 

l'ULUNlA - „1'.alejdoskop" od 
lat 16 (ang.) godz.· JO, 12.30, 15. 
17.30, 20 

WlSLA - „żyrafa w oknie" 
Od lat I (czecn., godi. iu, 12, 
"Pustelnia parmenska" od lal 
Ił (franc.-w1.1 &odz. ił. 18 

WŁOKNIARZ - „Przygody Tom 
ka Sawyera" od lat 11 (rum.) 
godz, 10. 12, lłl 16, „z ?Han 
Karpathy" od at 14 (węg.) 
gOdz. 18, 20 

\li- OLNOSC „Dziewica dla 
ks1ęc1a" ?d lat 18 (wł.) &odz. 
10. 12.30, 15, 17.30. 20 

ZACHĘTA "W1ellu wąt 
Chwgachg°"k" od lat 1J 
(niem.) &odz. li, 12, lł. 18,, 18. 
20 

TATRY LETNIE - „Swlęty Z>1 
stawia pułapkę" od lat Ił (fr.) 
godz. 19.30 (kino czynne tvl­
ko w dni poitodne) 

STYLOWY LE1'NIE - „Kobie­
ta wąż" ?d lat 16 (ang.) godz. 
19.45 (kino czynne lylk" w 
dni p?godne) 

KINA STUDYJNI! 
STYLOWY - „Kobieta jest ko 

bietą" '.XI lat Hl (franc.) g<>d7. 
16, 18, 20 

STUDIO - „Pa.-iienki z Roche· 
fort" od la '. Ił (franc.) godz. 
17.15, 19.30 

• :J. • 
ADRIA - „Ma.rysia I Napo­

leon" od lat 16 (poi.) godz. 
10, 12.30, !5, 17.30. Pożegnanie 
z tytułem „Osiem i pół" od 
lat 16 (wł.) godz. 20 

CZAJKA - „Szkoła grzeszni-
ków" (~eski) Od lat 16, god7 
17, 19 

ENERGETYK - nieczynne 
GDYNIA - „Ja, sprawiedli-

wość!'.. od lat 16 (czeski) go<i?-
10, 12, J4, 16, J8, 20 

HALKA - „ Wilcze echa" :xl lat 
14 (poi.) godz. !6. 18, 20 

I MAJA - „Elza z af.rykań-

sk ieg„ buszu" od lat 7, (a-ng.) 
godz. 15.30, 17.30, „Anna Ka· 
renina" od la,t 16 (•r adz.) g.

1 
19.30 

l .AI .i.NOS(' - n1ecz:vnne 
ŁDK - „Szal„ny koń" (USA) I 

od lat Jl godz. 15.15, 17.30, 
19.45 

MŁODA GWARDIA - „Na tro­
pie Sokola" od lat 14 (n iem.l 
g, LO, 12.30, 15 „S iedem razy ,. 
kob:e-ta" od lat 18 (wł.) godz 
17.30, 19.30 

MUZA - „Rzeczpospolita bab 
ska" od lat 14 (poi.) godz. 
15, 17.30, 20 

OKA - „żyć, aby żyć" (franc.) 
od lat 16, godz. 15, 17.30, 2-0 

POLESIE - „Arsen Lupin con 
tra Arsen Lupin" od lat 14 
(franc.) godz. 15. 17. 19 

PRZEDWIOSNIE - .. Na szlaku 
wojennych orzygód" od lat Il 
(czeski) itodz. 16. „Sekrety 
w:ernvch żon" od lat 18 (wł.) 

Ponad 56 proc. wytwarza­
nych w kraju wyrobów dzie­
wiarsko-pończoszniczych po­
chodzi z fabryk łódzkich i na­
szego województwa. Dominują 
ca pozycja ośrodka łódzkiego 

w tej branży zostanie nadal 
utrzymana również w następ­

nym pięcioleciu, pomimo że 

w innych dzielnicach kraju 
powstają nowe fabryk:i dzie­
wiarskie. Szeroko zakrojona 
modernizacja i rekonstrukcja 
przedsiębiorstw łódzkich, dys­
ponujących wykwalifikowaną 

kadrą, z dużą tradycją zawo­
dową pozwoli bowiem uzyskać 

pracy 
odpowiednio wysoki orzyrost 

produkcJ1. 
Już obecnie buduje się nowe 

pomies.i:czenia produkcyjne dla 
„Olimpii". Zostaną w nieb Z<'in 
stalowane nowoczesne maszyny 
kotonowe do wyrobu wysoko· 
gatunkowych trykotaży: bluzek 
i sweterków z teksturowanych 
przędz syntetycznych. Drugim 
przedsiębiorstwem wyposażonym 
w kotony do produkcji podob­
nych artykułów będą zakłady 

im. Jurczaka wchodząc<' obec­
nie w pierwszy etap moderni­
zacji. Przewidziana jest rów­
nież rekonstrukcja zakładów 

„Dresso" i zainstalowanie w 
nich nowoczesnych maszyn wie· 

- nowoczesne 
losystemowych do wyrobu po­
•zukiwanych ubrań trenini:o­
wych i cieplej bielizny. 

Zmode rnizowane będą także 

zakłady „Elasticana", specja­
lizujące się w produkcji no­
woczesnych artykułów gorse­
ciarskich. Znaczne ilości no­
wych maszyn otrzymają za­
kłady pończosznicze „Zenit" i 
fabryka damskiej bielizny jed­
wabne j - „Femina". W za­
kładach „Lido" przewidziana 
jest modernizacja farbiarni i 
wykończalni. 

ki „syntex", zduńska-wolska 
„Wola", czy w pełni zmoderni• 
zowana sieradzka ,,Si.ta", kon• 
tynuowana będzie rozbudowa 
zakładów „Si,cmatex" w Piotr­
kowie i ich filii w Radomsku. 
Przewiduje się też rekonstruk­
cje oddziału „Sandry" w Unie­
jowie oraz modernizacje far• 
biarni i wykończalni „Woli". 

inwestycje te, poprawią w 
sposób zasadniczy warunki 
pracy licznej rzeszy dziewia­
rzy. Unowocześnienie parku 
maszynowego umożliwi rozsze­
rzenie produkcji prawdziwie 
nowoczesnych wyrobów poszu-

w województwie. łódzkim, kiwanych na rynku krajowym 

godz. 17.30, 20 
ł ""'"""' .......... "" ......................... "' 

K • • k" k • wstało kilka w pełni nowocze· l 
gdzie w ostatnich latach po- i znajdujących zbyt na rvn-

s1qz 1 cze a1q l_s_n_y_c_h_p_rz_e_d_s_ię_b_i_o_r•_t_w_j_ak __ ,o_w_i_c __ k_a_c_h._z_a_g_ra_n_i_· c_z_n_y_c_h_. ___ ci_>_ 

PIONIER - „Angelika wśród 
o icatów" od lat 16 (franc.) I 
godz. 16, 18. 20 i 

POKOJ - „Pa11 Wołodyj ?wski" I 
od lat 14 (?<)I.) godz. 16, 19 

REKORD - „Berlin" od lat Il 
(radz.) godz. 10, 12, 14, 16 
„DziesiE:ciu małych lnd ian" 1 

od lat 16 (ang.) godz. 18, 20 ' 
ROMA - „Jak ukraść milion ' 

dolarów" od lat 14 (USA) g. ' 
IO, 12.30, 15, 17.30, 20 I 

SOJUSZ - „Fantomas con-
tra Scotland Yard" od lat 14 
godz. 17, 19.15 

STOKI - „Ryszard Lwie Ser­
ce i k r zy-żowcy" od lat 14 
(USA) ~z. l:i, 17.30, 20 

SWIT - „ Przygoda z pi?sen-
ka" od lat H (poi.) ~odz. 15.30. 
17.45, ?O 

TATRY - BaJkl: .. Roztrzepan:­
wcóbelek" .P ies I '<ot" .Je 
drek", „ży r afa" godz. t6, 17 
„Rzeczywistość" od lat 16 
(?<)I.) godz. 18, 20 

DYZURY APTEK 
Tuwima 19, Piotrkowska 25, 

Ossowskiego 4, Karolewska 43, 
L imanowskiego 1, Przybyszew­
skiego 86, Felińskiego 1. 

DYŻURY SZPITALI 
Szpital im. H. Jordana, ul. 

Przyrodnicza 1/9 przyjmuje 
rodzące i chore glnekolog icznie 
z dzieln icy Widzew ?raz z dziel 
nicy Bałuty z rejonowych po­
radni •• K" z ul. Snycerskiej l 
Sędziowskiej. 

I Klinika Pol.-Gin. Im. Curie­
Sklodowskiej, ul. curie-Skło­
dowskiej 15 - przyjmuje rodzą 
ce i chore g inekolog;czn ie z 
dzielnicy Górna oraz z dzieln i­
cy Bałuty z rejonowych porad 
ni „K" z ul. Bydgoskiej i Tu­
roszowskiej. 
Il Klinika Poł.-Gin. AM, ul. 

Sterlinga J3 - p r zyjmuje rodzą 
ce i chore g inekologicznJe z 
dzielnicy Sródmieśc ie z rejo­
nowych poradni „K" Nowotki 

I em at em badań I Zaraz po wojnie 
usluvi na wsi 

W Turowie kolo Opola zlo­
kalizowano obóz naukowo-b2-
dawczy studentów Wydnalu 
Ekonomiczno - Socjologiczne­
go UŁ. Badano tutaj stan I 
warunki rozwoju usług kon­
sumpcyjnych i produkcyjnyc1' 
na wsi. Praeę prowadzono w 
trzech etapach: zbierano ma­
teriał statystyczny charaktery 

W 
krajach, które podczas 
drugiej wojny światowej 
były widownią antyhitle­
rowskiej partyzantki pro­

wadzonej n a szeroką skalę, pow 
stał po wojnie - wśród wielu 
innych spraw niełatwy do roz­
s t rzygnięcia - problem adapta­
cji Judzi, którzy „wyszli z la­
su", do życia pokojowego. W ia­
domo przecież , że potrzeby, ko­
nieczności , prawa i normy cza-

zujący strukturę demograficz·I „---------------
ną, poziom rolnictwa, stan bu - . . . - -~ 1 
downictwa mieszkalnego i go ~udno~ć wieJska. oc:e~a s~a~ 
spodarczego oraz wyposażenie istnieJ;'\CY w dziedzin.ie s1ec1 
w usługi, w odniesieniu do ~unk_t_ó~ usługowych, tch loka 
powiatu i wybranych gromad, hzacJ_1 i str11:ktury . _as~rt_yme_n: 
wsi i gosp<>darstw, a także ich ~o~eJ, termmowosc1 i Jakosci 
udział w odpowiednich a:ro- sw1actc:z?nych; uslu!'· 
madzkich radach Ank1e.yzacJą ohJęto SOO go-

• . . spodarstw wiejskich z & wsi 
Celem t)'.Ch przed_sięwzięć by powiatu opolskiego. Jak wyka 

Io_ us.talen1e czynników dete~- zuje wstępna ocena pracy, za 
mmuJ~t;ych. . z.al?otrzebowan1e mierzony program badawczy 
ludnosci w1~JskieJ na. paszcze- został zrealiz w y. 
gólne rodzaJe usług, Jak rów- 0 an 
nież częstotliwoś ć korzystania Wypada wspomnieć, że ba-
z nich. Chodziło też o uzyska dania kola spotkały się z du-
nie odpowied1,j na pytanie: jak żym zainteresowaniem ze stro 

ny władz powiatu opolsk1ego. 
---------------~Wyrazem tego były częste wi­

zyty przewodniczących PRN I 
WRN oraz prezesa WZGS. Wy 

60 I Kopc ińskiego 32 <>ra z z niki prac studenci przekażą 
dzieln icy Bałutv z rejonowych władzom powiatowym. Planu 
poradni „K" z ul. Marynar- je siie też omówienie ich pod­
skiej i L ibelta. czas sesji studenckich kół nau 

Klinika Poł.-Gin. w AM, ul. kowych w nadchodzącym roku 
M. Forualskiej 31 _ przyjmuje akademickim. 
rodzące I chor e gi nek~logi cz- C~lankowle !"bozu przepraco­
nle z dz ieln icy Polesie . z d zi el- w~h społecznie . o~oło 800 go• 
n icy Sródm i eście z Rejono wej dzm na rzecz m1eJscowego klu 
Poradn i „K" Piotrkowska 107 1 bu„ sportowego LKS „Kotwl-
269 oraz z dzieln icy Bałuty z ca · / 
Rejonowe.1 Poradni „K", ul , fffosz.) -z. Pacanowskiej. ,._ _____________ _ 

su wojny są inne niż czasu po­
koju, a przejście od tych pierw 
szych do drugich jest w wielu 
wypadkach procesem skompliko 
wanym I bynajmniej nie bezbo­
lesnym. Problem rzeczonej adap 
tacji znajduje oczywiście swe 
odbicie i w literaturze (zarówno 
polskiej jak obcej), a jedną z 
pozycji tego kręgu tematyczne­
go w naszej beletrystyce jest po 
wieść Kazimierza Kowalskiego 
- „Przygody dawnego partyzan 
ta"•). 

Bohaterem powieści jest mło­
dy Janek Krwawiec, który przed 
wojną nie zdążył nawet skoń­
czyć szkoły średniej, Janek, ów 
dawny partyzant, jest chłopcem 
prawym, uczciwym i pełnym 

najlepszych intencji, aUe jest 
też człowiekiem „w gorącej wo 
dzie kąpanym" , pozbawionym ży 
ciowego doświadczenia I opano 
wania, impulsywnym i niecier­
pliwym. Jego zdaniem sens ży­
cia Uudzkiego polega na tym, że 
„pragnie się od razu za Wiele". 
Jest to jakby nowa wersja ro­
mantycznego h asła „mierz siły 
na zamiary", ale w naszych 
trzeźwych I ukonkretnionych 
czasach wyznawcom tego zawo­
łania muszą n iechybnie grozić 
konflikty z otoczeniem, w któ­
rych obie strony mają zazwy­
czaj swoje racje, zaś znacznie 
rzadziej - tylko jedna. 

Tak się układają sprawy Jan­
ka, który „pragnie od razu" 
kończyć szkolę, organizować 
ZWM, pracować dla partii i re 
dagować lokaine pisemko mło­
dzieżowe. nie mówiąc już o dość 
czasochłonnych. .. miłostkach i 
flirtach z koleżankami. Tym 
ostatnim przeżyciom - powie~ 

działbym - autor poświęca sto 
sunkowo zbyt wiele miejsca, 
choć to nie one przecież decy­
dują o treściowych walorach i 
ciężarze gatunkowym jego książ 
ki. 

Kazimierz Kowalski nie dopro 
wadza „przygód" swego bohate­
ra do określonego końca. W 
pewnej, przykrej dla Janka sy­
tuacji, każe mu po prostu znik­
nąć z powieściowej sceny, ?<)ZO 

stawiając czytelnikowi pole do 
domysłów. Osobiście sądzę, że 
Janek znajdzie się w ... kolejnej 
?<)Wieści Kowalskiego. 

• li(. • 

P 
iękną kartą w życiorysie In 
żyniera wanada był jego 
udział w partyzantce anty­
hitlerowskiej. Po wojnie 

otrzymał on kierownicze stano­
wisko w zakładzie pracującym 
na potrzeby obronne kraju, ale 
tajemnicza sprawa zagubienia 
waznych dokumentów ściągnęła 
na głowę inżyniera bardzo przy 
kre podejrzenia Jego tragicz­
na śmierć I związane z nią do 
chodzenia wyjaśniły jednak cał 
kow1c1e sprawę owych dokumen 
tów I przywróciły niestety 
już pośmiertnie - Inżynierowi 
dobre imię . Oto pokrótce treść 
powieści Jerzego Jesionowskiego 
- „Nieosądzony„ ••), napisanej 
techniką filmową dość intere­
sująco, lecz bez należytego 

uwypuklenia konturów postaci 
głównej . 

*) „ Wydawnictwo 
str. 372, cena 20 zł. 

Łód1!kle", 

•*) Wyd. „Czytelnik", 
cena 11 zł. 

str. 180, 

B. D, 

Jałta - Soczi 
-Picunda! 

SPOŁDZIELNlA Lekarzy 
5pecjaHsl6w „Zdrowie" 
w punkcie usługowym 
przy Al. Kościuszki 67 
wykonuje operacyjne u­
mwanie tylaków koń­
czyn dolnych, wszelk ie 
zabiegi ginekologiczne o­
raz przeprowadza bada­
n ia histopatol ~giczne I 
~v-teloglczne. Informacje 
tel. 664-111 5757 k 

PRACĘ chałupniczą za­
raz przyjmę. Oferty 
„74037" Prasa, P iotrkow­
ska 96'--~~~~~~~~ 
WPISY na zaoczne (kr­
respondencyjne) kursy: 
kreśleń technicznych bu­
dowlanych, maszyno­
wy-eh, kosztorysowania i 
inwesty-cji przyjmuje i 
szczegółowych i.nfo.l'macj i 
u<iziela 11 Wiedza„ , K r a­
ków, uł. Westerplatte li 

NOWOCZESNY krój dam SZKOŁA Cyrulskieg? -
ski, dziecięcy opanujeszlŁódź, Kilińsk ieg" 46. 
pod gwara'llcją. Wynala- Komplety przyspieszone 
ze k Mechlińsk iej, Na- tąńców młodzieżowych. 
wrot 32 74212 g Zapi.sy codziennie 74045 

U ko110 z11aśnie świ alla 
I. W dniu 20. 8. I969 r. w godz. od 6,30 do 11, 

ulica: Zielona od Gdańskiej do Wólczańskiej. 

WYJAZDY we WRZESNIU 
I P A Ź D Z I E R N I K U BR. 

Informacje i zapisy: 

Dr med. CHĘCłl'ilSKI 
;pecjalista skórne, wene 
-yczne 17-19, Narutowi-
cza 1111 73625 ------------

· ORBIS· ZA l'RASZ'4 WAS „ORBIS" ŁÓDŻ, Pl. WOLNOSCI 6, „SKODĘ-Octavię" tanio 

2. w dniach 21 i 21. a. I969 r. w godz. j.w., 
ulice : Wapienna, Letnia, Zana, Ciepła, Zimna, 
Towarowa od Długosza do Wrześnieńskiej, Dłu­
gosza, Ossowskiego, Bardowsklego, Kasprzaka od 
Srehrzyńskiej do Drewnowskiej, Górna stare bu­
dow., Strzelczyka od nr 1 do Grabowej, Slowiań 
ska od nr 1 do Strzelczyka, Sosnowa od nr 2 do 
22 i Milionowa od nr 1 do 5. NA WYPOCZYNEK llAD MoRZEM Cl.ARN"fM! tel. 382-56 w godz. 9-16, w soboty do Ił 

oraz EKSPOZYTURY „ORBIS" 
KVTNO, PIOTRKÓW i TOMASZÓW MAZ. 

sprzedam. Tel. 386-67 
SANITARKĘ „Ifa-9" -
sprzedam. Tel. 604-52 

SAMOCHOD Hilman" 

~------'-------,~----------------------------­KIEROWCOW posiadających prawo Jazdy I 

sprzedam. Tel. 's57.95 
:!l:ASTAVĘ" rok 1966 
baacdzo d">brym stan:ie 

3. W dniach od 20 do 22. 8. I969 r. w godz. j.w„ 
ulice: Podchorążych od Złotno do Liniowej, 
Kwiatowa od Rzepakowej do Rąhieńskiej, Rze­
pakowa, Łubinowa i Lemieszowa. 

4. W dniach od 20. a. do I5. 9. 1969 r. w godz. j.w. 
ulice: Fornalskiej od Kowieńskiej do Retkiń­
skiej, Kowieńska, Grodzińska, Sandomierska, Ret 
ki ńska od Krzemienieckiej do Kusocińskiego, 
wieś Bronisin. 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 
I U kategorii zatrudni Miejskie Przedsiebiorstwo 
Komunikacyjne w Łodzi. 

lNZYNIERA MECHANIKA na stanowisko 
rownika biura kontroli technicznej, 

INZYNIEROW MECHANIKOW na 

Zarobek w zależności od rodzaju prawa jazdy 
I stawki. 

kle- Kierowcy posiadający prawo Jazdy n kat. (wy-

konstruktorów I technologów, 
INZYNIERA BUDOWLANEGO 

budowlanymi lub TECHNIKA 

stanowiska dane po 1. I. 1964 r.) po IO-dniowym przeszkoleniu 
otrzymają uprawnienia do prowadzenia autobusów 

1 komunikacji miejskiej. 
· ~u'!f~~L~!:~ Po odbyciu wymaganego stażu pracy zostaną 

skierowani na koszt przedsiębiorstwa na kurs w 
celu uzyskania prawa jazdy I kat. Warunkiem za­z uprawnienic•m1, 

TOKARZY, SLUSARZY, 
FREZEROW, WIERTACZY. 
PRACOWNIKÓW DO MAGAZYNU I PRACOW-

NIKÓW DO PRZYUCZENIA W ZAWODZIE: 
tokarza, frezera, wiertacza, wytaczarza, 
zatrudni Łódzka Fabryka Maszyn Jedwabniczych 
„Majed" w Lodzi, ul. żeromskie&o 96. Warunki 
pracy I płacy do omówienia. Zgłoszenia przyjmu­
je dział spraw osobowych i szkolenia zawodowe­
go w godz. 9-15. 5813-11: 

trudnienia tej kategorii kierowców jest ukończone 
24 lata tycia i 3-letnla praktyka w zawodzie kie­
rowcy samochodowego. w tym co najmniej 1 rok 
praktyki w prowadzeniu I obsłudze pojazdów cię­
żarowych. 

Kandydaci winni zgłasza~ się do działu zatrud­
nienia kadr I szkolenia Mlejsk)ego Przedsiębior­
stwa Komunikacyjnego w Łodzi, ul. Tramwajo­
wa 11 w godz. 8-14 (prócz sobót). 5934-k 

sprzedam. Leszczowa 
godz. 16-19 74024 
MIESZKANIE trzypokojo 
we nowoczesne, kwate­
runkowe, 70 m kw., w 
Łodzi zamienię na mnie3 
sze spółdzielcze w Wa·r­
szawie, Oferty „140046" 
B iuro Ogłoszeń , Warsza­
wa, Poz.nańska 38 6112 

5. W dniach oo 20. I. do 30. 9. 1969 r. w godz. j.w. 
ulice: Łagiewnicka od Swierkowej do Wiaduktu 
PKP, Morelowa od Łagiewnickiej do Zaliwskie­
go, Mimozy, Daliowa, Tulipanowa, Zawilcowa, 

..---------- Stokrotki, Jodłowa, Strumykowa, Modrzewiowa 
KURSY kat. amatorskiej i Kasztanowa. 
i motocykloweJ prnwadzi s. W dniu 21. I. I969 r. w godz. j.w., 

MATEMATYKA, 257-57. i zapisy przyjmuje LOK. ulice: Kasztelańska od Krasnoludków do Jago-
M_;g:...r __ P_l_u_s_k_o_w_s_k_i ___ 7_3_42 __ 7 ul. Piotrk'.>Wska 125, tel. dowej, Jagodowa, Jeźa, Szpacza, Miodowa, Skrzy 

KOREPETYCJE - mate­
matyka, fizyka, chem ia 
- student Dyszy, tel. 
264-95 74099 g 

367-57 oraz AJ. Kościusz dlata, żucza od Skrzydlatej do Miodowej , stu­
ki 68, tel. 660-88. Termin dencka, Limanowskiego od nr 166 do 220 I od 
rozpoczęcia kursu ok. nr 179a do 225. 
20. VIII. 1969 r. co35 k 7. w dniach od 22. 8. do 15. 9. 1969 r. w godz. j.w. 
POSIADAM lokal sklepol

1 
ulice: Łagiewnicka od Julianowskiej do Sowiń­

MATEMATYKA, tizyka, wy _ oczekuję propozyl skiego, Strumykowa, Jodłowa, Swierkowa, Wło­
mechanika. Mgr inż. cj i. Tel. JTl-2'1, od go- ściańska, Bzowa, Litewska, Bukowa, Olszowa, 
Dutkowski, tel. 565-B! dziny 15 74036 g I Biegańskiego od Łagiewnickiej do Przyrodniczej, 

Przedsiębiorstwo Robót Elektrycznych „Elektro- MASZYNISTOW offsetowych zatrudni natych- POMOC domowa docho- PRAGNIESZ .
1
. Folwarcma od Biegańskiego do Strumykowej. 

m ta .„ • dzl '~trudru· natychmiast z terenu miast z terenu m. Łodzi, Łódzka Drukarnia szczęs iwe-1 8 w dniu 2ł 8 1969 r odz J. 
on z w ... o - dząca, umiejąca g~to- go małżeństwa? Napisz. • • · · w g • .w„ 

m 3. Lsodz!K: SIĘGOWYCB ~-t ~~~f,?enp~~wyjam:je Ł~~::.:j ~l~d;'-· i s:~~~ten~!' !~~= wać - od wrześni a po- „Venus", Koszalin, Kqle ulicje:
1 

KKonsttanttynowskka odp Zkdrowie do Krańco-
T. oraa na -~ pracy: trzebna. Brzozowa 19, m. jowa 7, Swid.roń. Błyska we ons an ynows a, ar • 

ELEKTROMONTERÓW - absolwentów zasadni· dowego w godz. 7-15. 6l06-k 18, od godz. 19, tel. w ic2lnie prze<llemy krajo 9. w dniach 20 i 21. a. I969 r. w godz. 7,3C>-I5 

czych szkól zawodowych, 459-37 74010 g we adresy 6015 g PABIANICE, ulice: Odrodzenia, Ludowa, Robot-
SLUSARZY - absolwentów ZSZ, nicza od Suwary do Ludowej, Żukowa od su-
TECHNIKOW • ELEKTRYKÓW - absolwent6w O G l OS ZE N I A OR O 8 NE 8.VIII. WIECZOREM w 16 BM. na Kilińskiego wary do Wiejskiej. 

techników. samochodzie „Pick-up" p r zy Ab'ramowskiego z 
Zatrudnionym 1t~ystom przedsiębiorstwo umot- zostawiono sw..ter n ieb ie tramwaju wypadła pa- 10. W dniach od 22 do 26. 8. 1969 r . w godz. j.w. 

llwi kontynuuwanle dalszej na :..kl. Istnieje możli- 1 
KOTA rocznego oddam I TERP.ll'i gazową, małą s ko-c:zerwony. Zwrot za miątkowa zapalni-czka. ulice : Wiejska od Sportowej do końca, Wolno-

wość w koniecznych wypadkach otrzymania dota- I w dobre ręce. Dzwon ; ć - nad umywalkę - ku- wynagr odzeniem. Czech, Zwrot za wynagr odze- ściowa, Kunickiego, · Sosnowa, Moniuszki od Os-

cjl na mieszkanie spółdzielcze. Zgłoszenia przyj- 3~5-30, wewn. 71 74070 pię. Tel. 519-98 73995 PółJ11.ocna 61-Z 7~008 g n iem: tel. 2'4-0-09 74328 g tatniej do końca i Ostatnia. 

muje I informacji udziela dział kadr I szkolenia '••••••••••••••••••••••••••Jll•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••I •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• zawodowego, t.ódt, ul. Rewolucji 1905 r. nr 21, 
tel. 259-49 lub 398-70 wew. 16. 5905-k 

OPERATOROW automat6w iokars~cll, 
TOKARZY, 
SZLIFIERZY, 
FREZERÓW do narzędziowni I na prodakeJę. 
TŁOCZARZY na prasy, 
WARTOWNJKOW do straży przemysłowej, 
TECHNIKA mechanika aa stanowisko dyspozy­
tora prOdukcji, 
DYSPOZYTORA do transportu samochodowego, 
KIEROWNIKA zespołu magazynów, 
EKONOMISTOW do działu zaopatrzenia, wyma 

sane wykształcenie średnie ekonomiczne lab 
ogólnokształcące z praktyk" w przemyśle meta­
lowym 

:zatrudni L6dzka Fabryka Zegarów, Wigury 
21. Zgłoszenia przyjmuje dział kadr szkolenia 
zawodowego, w godz. 7-15. S576-lt 

KIERMASZ 
ARTVKULOW 

5Z7<0.f.IVYC!.9f 
Al. Kościuszki 29 czynny w godz. 10-18 

MHD ART. WŁÓKIENNICZYMI i WOJEWÓDZKA 

HURTOWNIA TEKSTYLNA 

polecajq: 
TKANINY WEŁNIANE, BA WEŁNIANE, 

~~~ !&..~~~"'""~"""~ 
JEDWABNE i GALANTERIĘ WŁÓKIENNICZĄ. 

~~~,~~~'~"""~~~"""~ 

, •• „ ........ „ ................................. ~······ .„„„„„„.„.„„łllll!.11!. .... .!!. •• „ .................................................. ,, 
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dla straży pożarnych ~ . I DRUT KOLCZASTY I GAZY 
W WALCE RELIGllNEl 

W IRLANDII . 

Opisując sytuację zaistniałą 
w Belfaście fstolky Irla·ndli 
Pó!Jnocnej) w wyniku starć na 
tle religijnym - koresp >ndent 
AP pisze, że starsi mieszkań­
cy tego miasta s~wjerdzili. iż 
w ubiegły piątek w nocy 1Jel­
fasta „przypominała dni z 1941 
roku, kiedy zaatakowana „,.,. 
stała t>nez lotnictwo niemie­
ckie(!)" 

„Nad domami unosiłv się o­
pary !lymu. Dwie fabryki pło· 
nęłY, a trzy gntachy rozpadły 
się w wyniku pożaru ... Na uli 
cach ustawiono barykady", 

Dosdo do tego, że wezwane 
na pomoc wojsko brvtvh:h.:i<" 
Zf!1USZone było użyć ga~6w 1-..a 
wiących oraz„. odgrodą;1ć dru­
tem kolczastym dzielnice kato­
lickie od protestanckich. 

WZROST LICZBY UBOGICH 

Amerykań9kie bi·UTO statysty. 
czne d<:>konalo ">statnio nowej 
kwalif!kacfi osób za!ic"3nych 
do ka.tegorH ubogich . Nowe kry 
ter!a b' orą pod uwagę wzrost 
kosztów utrzyma.nia. 

W l!Wiązku z tym oficjalna 
liczba ludzi żyjacych w USA 
w ubóstwie wr.rosła o 1,5 mln. 
I wyn06i obecnie 27,7 mln Mób. 

CIĄG DALSZY FTN" .-„~WEJ 
AFERY W HISZPANII 

Wielka ll'fera flonansowa zwią 
=a z bezp<>dsta1Wnym dawa­
niem poey<:zek państwowych 
fiTmie ,;Mate<;a" (f·ikcyjn'.e zaj 
mujące.i się ek5'J>0r~em) o czym 
pisa-!iśrny niedawno w tej ru. 
bryce, określaiąc fą m :a.nem 
,.afery XX wieku" - .]est na­
dal w cenbrtml uwagi opinii 
hiszpań&kiej. 

Ja,k donosi tam{ejsza pr„sa 
- aresztowano sześc:u dyrekto 
rów uMatesy" -oraz zwoln1onn 

tach wartość d<:>lara zmniejszy­
łaby się o połowę ••• 

(j.a.k.) 

Rekordowe deszcze 
w Tatrach 

W poniedziałek, 18 sierpnia 
rano, dyżurny synoptyk ob•er­
watorium meteorologicznego na 
Kasprowym Wierchu, stwierdził 
rekordowy w ciągu ostatniej 
doby opad deszczu - 7Z mm. 

W Tatrach deszcz pada bez 
przerwy od soboty 16 sierpnia. 
W poniedziałek >tan wód na 
potokach górskich zwiększył się 
5rednio o ok. 25 em., a na Du· 
najcu w okolicach Nowego Tar­
gu i Szaflar od 52 do 78 cm. 

W telegraficznym 
skrócie 

KWALIFIKACJE KADR l 
PRZEMYSŁOWYCH ••• 

••• wzrastają w ZSRR bard1lo 
szybko. W okresie 1960-1967 
przy. r;iies~cłna 27·procentowym 
wzrosc1e liczby zatrudnionych 
"". przemyśle robotników nastą 
pił okołłl 53-proceutowy wzrost 
liczby zatrudnionych techni­
ków i inżynierów. W tym sa· 
mym czasie kadra pracowni­
ków naukowych w pnemyśle 
ZSRR zwiększyła się o lZZ 
proc. 

10,5 MILIARDA DOLAROW 
STANOWI WARTOSC ••• 

W najbliższym czasie znacz­
nie rozwinie się produkcja sa­
mochodów specjalistycznych dla 
straży pożarnych. 

W FSC Starachowice powsta­
je nowy, od dawna oczekiwany 
samochod pożarniczy o napę­
dz.ie teren<:>wym. Nowy przec1-
sta wiciel rodziny „Starów 200'', 
oznaczony symbolem •• P 244 L" 
wypooazony jest w specjalne, 
w:z.mocru.one pod.woz.ie, wys~ko 
prężny silnik o mocy 11>0 KM. 
na.pędzający wszystkie 4 kola. 
W zależnooci od rodzaju na­
wierzchni po który<:h porusza 
się pojazd, moż.n" go obdązać 
4,5 lu·b 5,5 tonam.i sprzętu. W 
Jelczańskich Zakt. Sam. mon­
towane będą na podwoziach z 
FSC tzw. urządzenia szybkie­
go natarcia, a więc autopom­
pa o wydajności 1600 litrów na 
minutę (2 razy silniejsza od do­
tychczas produkowai;:iych), dział­
ka strażackie, zbiornik o pojem 
ności 2,5 tys. litrów środków 
gaśniczych, specjalna kabina 
dla załogi wozu. Ważną zaletą 
tego pojazdu, dla którego nie 
ma praktycznie złych dróg, jest 
możliwość prowadzerua akcji w 
ruchu. 

Niebawem ma również ruszyć 
pr<:>dukcja tzw. samochodów 
proszkowych, które w akcji naj­
skuteczniej odcinają pożar. Te 
samochody również budowane 
na podwoziu „Stara" dyspono­
wac będą 2 tys. kilogramów 
środków gaśniczych. Trzy agre 
gaty montowane na samocho­
dzie rozpylające chmurę prosz­
ków o konsystencji drobniejszej 
od mąki, butle ze sprężonym 
azotem i zbiorniki - io podsta 
wowe wyposażenie tego pojaz­
du. Agregaty produkować mają 
Zakłady Wyrobów Metalowych 
w Katowicach. 
Już produkowany - jest przez 

Wojewódzki Zakład Urządzeń 
Pożarniczych we Wrocławiu sa­
mochód gaśni<:zy, śniegowy -
GSS 900. Ten oczekiwany szcze­
gólnie przez straże pożarne za­
kładów przemysłowych pojazd, 
dysponuje -dużą siłą uderzenio­
wą. Konstrulctorzy wyposażyli 
go w 30 butli, z których każda 
zawiera ok. 30 kg dwutlenku 

węgła. Ponadto w W'Y'POl!ażenlu 
ma tzw. lance i łomy śniegowe, 
tarcze a:i:bestowe i Ubrania ża­
roodporne. -

Młodzież 
polonijna 
studiuje 
w naszym kraju 

z każdym rok.iem zw.iększa lrię 
liczba młodzieży polonijnej stu­
diującej w naszym kraju. Na 
wyższych uczelniach kształci 
się obecnie 100 młodych Pola­
ków, najwięcej ze Stanów Zjed 
noczonych, następnie z Fraocji, 
Wielkiej Brytanii, Czechosłowa­
cji, Brazylii, Belgll, NRF, S..we­
cji, Kanady, Włoch, Wen~eli, 
Węgiex, Rumunii, Argentyny. 
Większość studiującej w kra­
ju młodzieży polonijnej otrzy­
muje stypendia polskie. 
Największym powodzeniem 

wśród studentów cie9Zą się: me­
dycyna, kierunki techniczne, rol 
nictwo, ogrodnictwo. historia 
siztuk1. 

63 q pszeni~-y 
z hektara 

WTOR.EK.. M SIERPNIA dziennika. :!JS.10 Pr.zeglądy i po. 
glądy. 23 .20 Zespól r<>i:~ywkcrwy 

PROGR,A.M I Roi.gł. Op'.lli&kiej. 23.40 Taneczny 
relaks. :M. 00 Wiad. 

1.111 W!ad. a .. 1• NbJol.cystyJ<a 
PROGRAM li międzyqiairod 'l'Wa. 8.lS Piosenka 

dnia 8.19 MeLodie na dzień do­
bry.· 8.44 Piosenka dla solen.tzan- 9.30 Wiad. 9.35 Z życia Zw 
ta. 9,00 Tańce ockiestrowe. 9.20 Radz. 9.5'5 Z>na.ne przeboje. 10.25 
Ulubieńcy mŁody<:h. 9.40 Dla Kto się z czeg<:> śmieje. 10.;;s Z 
przedsZkoli i dzieciń<:ów wiej- dBIW,nych i n.ajn.owszyoeh ka«'t mu 
skich „Na grzyby". IO.OO Wiad. zyki polskiiej. 1'2.06 Z kraju i ze 
10.05 „Sława i chwała" - odc. świata. 12.2.5 Utwory ha'!'~'.)We 
10,25 L. va:n Beeth~ven - T·ri<:> 12.40 (Ł) Komun1katy, 11.4!> (L 
D-dut'. 10.50 SpacCTy paryskie. Najpiękniejsze sceny z oper G 
N.OO ~la każdego coś miłego. Verdiego, 13.10 (Ł) ,,.Nowe uję 
n.49 Rodzice a d?Jieok:<>. 12.05 z , cie" - f.ragm. 13.30 (Ł) Sruoeha 
kraju i ze świa,ta. 12.25 (t.) Kon- my zespału „Pa0rtita". 13.40 „OLas 
cert z poL?nezem. 12.45 Rolniczy odlotu bociam&w" - tragm 
kWad.rans. Jl3.00 RUllJl'\lńsk·ie pie- 14.00 Wiad. 14.05 KOlt'Cert z: dedy 
śni. 13.20 (L) K0tncef't ork. man- kacją. 14.30 Poeci - kompozyto 
dolini.stów. 1.3.40 Więcej, lep.ej, rom. L5.00 Ze9poty pieśni i tań 
t&niej. 14.00 „Ka'!'a·bin i pióro" ca. 15.25 Arie operowe. 16.00 
- aud. 1'4.30 Z muzyki s<:e.nioei:- Dz.ieninik. 16.-10 „Od studia d<> 
neJ. 15.00 Wiad. 15.05 Godzi0na studia". 16.45 (L) Aktua!n'.>Ści 
dla dziewcząt i chło.pc&w. 16.00 łódzkie. 17.00 (L) ,,Godz.1n.a w 
Dziennilk. Hl.IO F"Olpoludnie z mło miękkim fotelu" - b.lo.Ic mueycz 
dością. 16.00 Wdad. 18.05 „ Nazy- no..publ. 18.20 „ WidinO!krąg" - re 
wają go lCa,jitOD" - rep. 18.20 tleksje. Hl.OO Echa dlnia. 19.LV Me 
Pieśni ze Spiewnd.ków Dom<:>- lodie rozrywkowe. 19.30 „Serce 
wych St. Moniuszki. 18-50 ~ll'ZY jak oblcrk" - słuch. 20.00 Utwo 
ka i aktualności. 19.,15 Dl.a dom.u ry Roussela. 20.47 Chwila poezji. 
i dla ciebie. 19.30 Koncert ży- 211.50 Z naglr<l"ń a.Mystów za.pro 
czeń. 20.GO Dzien.n·Lk wiec22')ofny. sumych d-0 stud1a - gra Roman 
20.2.'5 Dla tańozących gają ork. RudnLoky. 21.11 Chwi.la prozy 
i u-sp, NRD. 20.47 Krcmika !;por 21.15 Muzyka T02lrY~">wa. 21.3!1 
towa. 21.00 „Pięć minut sławy" „Polak poclorywa" - 'l'ep. 21.5!1 
- shlch. "2.07 Moskiiewskie reci Alfa•bet ork. rozr. 2'2.00 Z k>raju 
tale. 22.34 W!.ązank,a melodii. ~.40 i re świa<ta. 22.2'7 Wiad. sport.o 
ChÓ! Chfopięcy i Męski pd. ;;. we. 22.30 K.wadra\llS z <mk. Q. J-0 
Stul'igrosza. 213.eo m wyda1l'le n<eSa. 22.4°5 z poezjli L. Szenw.al 

da. 23.00 Mellodie N>zrywkowe 

„~-----------„l!f23.16 G. GorczyC'l!;ic acmpleto-rd.um. 213,50 W:iad. 

Znana z wysokiej wydajności 
pszenica „Mironowskaja„808'' mą I 
konkurentkę. Uczen.j ukr.a.ińscy 
wyselekcjonowali nowy gatunek 
psze.nicy „Charkow1rkaja-n". 

Koledse Int. MARIANOWI 
RZEŻNIKOWI wyrazy serde­
cznego współczucia "' powo­
du zgonu 

PR>OGRAM Ili 

trr.GS Quod.J;i!bet.. l'l.39 „Klm:rd.l<tlsz 
i Messalina" - ode. 17.40 P.l'zY:Po 
milnamy .TR.1'1:~ :R'>dgers. .J.8.00 Eks 
pre.sem przez świat. 18.05 „Baila 
dy i r<llllanse". 18.25 B06\1111 Il.iii 
zU!Pełnioe nc:><Wa. 18.42 Anne Van 
der!love i jej pi-01Sen.Jd. 19.00 Ma 
la encyklopedia. 19.30 or311-ny hl 
strumet um.iwersabny. 19.50 10 mi 
nut ballady. 20.00 t.owy i poło-­
wy. 20.20 Nowe, nowsze d naj 
nowsze. 21.00 Wszystko o morzu 
- magazym. 2.1.20 Ro7Szyfrowuje 

·Eksperymentalne plony nowej 
odmiany wyniosły n kwintale "' 
hektara. 

także na choroby. 
Na południu Ukrainy wyp.róbo 

OJCA 
skla4• 

KOŁO STOW ARZTSZENIA 
WL0KIENNIK0W POJ,­

SKICR przy ZPO „ZET'A" 
w ZGIERZU. 

Ziarno nowej pszenicy Jest · 
większe, a okres wegetacyjny I 
krótszy niż "Mironowskiej-803". 
Rośliny są odporniejne na ni· I 
skie temperatury i wyleganie, a I 
wano teł inny gatunek pszenicy 1 lim••••••••••••••lli 
tale "' hektara. 

my p.lOSerllkę. 21.40 Na P?PoCZU 
wielkiej poMY'ki. 21.50 P. Czaj 
koWSki - „Dama p ikowa". 22.0!J 
Fakty dnia. Z2.08 Gwiazda sied 

· ze sta.nowiska ·dyrek.tora banku 
państwowegJ. Oka.zuje s:ę, ?e 
udzielane oszukańczej firmie 
pożyczki (łącznie wyższe niż su 
my wydaw.ane na inwestycJe 
przez hiszpańskie ministerstwa 
rolnictwa, oświaty i budowni­
ctwa mieszkaniowego) zuzytko· 
wane były na„. zakup akcji 
różnych towarzystw zagrankz­
nych(!) 

••• ctobalnych połowów ryb i 
zwierząt morskich (w skali ro 
cznej) na świecie. Ilościowo -
poławia się aktualnie około 
5f mln ton rocznie. Zdaniem 
Amerykanów, przy szerokim 
zastosowaniu racjonalnych me 1 
tod hodowlanych, wymagają­
cych m. in. ściślejszej współ­
pracy międzynarodowej (i zna 
cznyeh nakładów inwestycyj­
nych) polowy światowe mogły 
by w ciągu kHku lat zwięk­
s-zyć się do 200 mln t<>n. 

„Odeska-51", która daje GZ kwinl 

~~-~- ---~~~~--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ Jtierownikowi działu admi­
nistracyjno-gospodarezego i Il 
sekretarzowi POP PZPR, tow. 

miu w ieczorów - Louis Arm­
sbrong. 22.15 „Z..kilęty dv·ór" ...; 
od-c. 22.45 Przeboje z.za , '!anty­
ku. 2'3.00 „Opowieści ka.nterooryj 
skie" - Chaucera. 23.05 Ko.noeer:t.; 

...... „„„„„„„„ ... „„„„„„„„„ ... 

OSTRZEŻENIE 
PRZED INFLACJĄ W USA 

Mini&ter ska•rbu USA, David 
Kennedy oficjalnie · ostrzegł 
Amerykanów przed niebezpi~­
czeństwem inflaoeji. Stw:erdził 
on, że w połowie 1968 r. wskaż 
nik wzrostu cen towa·rów kon 
sumpcyjnych rósł w t-ak'm 
tempie. że gdyby tempo to zo­
stało utrzymane, tł! po 11 la-

W PAKISTANIE 
RUSZYŁA PRODUKCJA .•• 

•.. samochodów osobowych o na 
z.wie „Skopak". Nazwa składa 
się ze skrótu „Skoda-Pakistan". 
Czechosłowacja sprzedała licen 
cję na wyrób i dostarcza pod­
wozi typu "Octavia combi" 
oraz silników; karo.Seria i mo-n 
taż - pakistańskie. 

(AR-WEZ) 

Na dożynki do Warszawy 
T września odbędą się w War­

szawie Centralne Dożynki. Łódz 
ka .,Gromada" przygotowuje się 
już do wysiania na te uroczy­
stości delegatów i turystów za­
równo z naszego miasta jak i 
w.oiewództwa. Przewiduje się 
przewiezienie autokarami 3500 
delegatów (z Łodzi 180) i 200 tu­
rystów. Wyjazd 65 autokarów z 
Łodzi nastąpi 7 września we 
wczesnych godzinach rannych. 

Delegaci Skierniewic I Kutna 
wyjadą do Warszawy pociągami 
w zarezerwowanych wagonach 
Dwudniowy pobyt w Warszawie 
przewiduje s:ę dla 800 del.efila· 
tów z powiatów rawskiego, pa. 
jęczańskiego, wieluńskiego 
poddębickiego. 
Ponieważ w stolicy & września 

będzie bardzo trudno o nocleg 

(już obecnie wszystkie miejsca 
hotelowe są zarezerwowane), 
wobec tego organizatorzy usta­
lili, że 1000 osób przenocuje w„. 
Łodzi. W sobotę 6 września przy 
jadą oni specjalnym pociągiem 
z Zielonej Góry do naszego mia 
sta, zwiedzą Łódź, będą w Ope­
retce na spektaklu, a później 
przenocują. Niełatwo było roz­
lokować taką ilość turystów, 
ale rzecz została już załatwiona. 
w Mi<:<Izynaro(iowym Domu Stu I 
dencklm „Almatur" nocleg znaj I 
dzie 500 osób, 100 w Hali Spor­
towej, w hotelach miejskich I 
„Savoy" i „Polonia" - 180, a 
reszta w schronisku młodzieżo­
wym. domu wypoczynkowym 
PTT-K, a nawet w ośrodku cam 
pingowym w Wiśniowej Górz„, 

(Kasi 

W dniu 16 sierpnia 1969 r„ 
po długich i ciężkich cierpie 
niach, przeżywszy łat 79, 
zmarła nasza najukochańsza 
Matka i Babcia 

S. t P • 

Muria 
Rolocińska 

z MIKUSIŃSKICR. 
Pogrzeb odbędzie się 19 sier 

pnia br. o godz. IS na cmen· 
tarzu na Radogoszczu, o czym 
... awiadamiamy pogrą:teni w 

· głębokim bólu 
SYNOWIE, SYNOWE 

i WNUKI 

W dnia 17. VIII. lffł\ roku 
zmarła 

Stanisława 
Rosińska 

długoletnia ceniona członkini 
prezydium zarządu Kola PCK 
przy ZPB im. l. Marchlew· 
skiego w Łodzi, odznaczona 
honorową odznaką Ili stopnia 

i odznaką 50-lecia PCK. 

RODZINIE Zmarłej wyrazy 
szczerego współczucia składa: 

KOLO PCK przy ZPB im. 
l. MARCHLEWSKIEGO. 

Kierownikowi Powiatowego 
Zakładu Weterynarii w Lo­
dzi, lek. wet. lERZEMU HO­
LOCJRSKIEMU wyrazy cłę­

bokiego współczucia z pow2-
du zgonił 

MATKI 
składają: 

ltOLEDZY i PRACOWNICY 
POWIATU LODZKIEGO 

Dnia IT sierpnia 1969 :roku 
zmarła, przeżywszy lat 14, na 
sza ukochana Matka i Babcia 

S. f P. 

Zofia 
Sędkiewiez 
• domu PAWLOWSltA. 

Pogrzeb odbędzie się 19 sier 
pnia br. o godz. li z kaplicy 
cmentarza na Zarzewie, o 
czym zawiadamia pogrążona 
w głębokim smutku 

RODZINA 

I BARBARZE KALUKIN, wy­
! razy głębokiego współczucia 
I z powodu qona 

I 
I 
I 

MATKI 
STANISŁAWY ZIBLfiltSltIEl 

składając 

DYREKCJA, RADA ZA· 
KŁADOWA, POP PZPR, 
KOLEŻANKI i KOLEDZY 
z CENTRALI RYBNEJ 

w LODZI. 

Dnia l'I'. VIII. 1969 r. zmar­
ła, po długich i ciężkich cier 
pieniach, przeżywszy lat 64 

S. t P. 

Stanisława 
Rosińska 

z dom.u ŻELAZOWSKA. 

Pogrzeb odbędzie się 19. VID. 
br. • godz. H,30 na cmenta­
rzu na Radogoszczu, o czym 
powiadamia pogrążona w głę 
bokim smutka 

RODZINA 

TELEWłZ.JA: 

:re.ee „ Za ufa,J mi., All'lll0"9 -. 
buŁg. film fa•b. <Kat.), 16.40 Te-­
lere'klama (W). 16.50 Dzi.<>lmik: 

. (W). 1'7.00 Barwa i kszutłt pr.zy 
rody - rumuński fillm (W). 17.15 
TelewJ-zyjny ekran młodY'Ch (W) 
19.05 Lektury w:spół.czesne - W 
S.zewczY'k omawia książkę Golę 
biewskiego pt. „Pienvsze dni 
(Ka~.). 19.28 D.obrainO'C (W). rn.30 
Inien!ll i•k (W). 19.50 Pr-zypomina 
my, rad·zimy (W). 20.00 „Zaufaj 
mi ktl!l)._o" - bubgarrs:lci .fi kn f.ab. 

1 
(Kat.). n.w Poli,g<l'tl (W). il.511 

, „Złodzieje" - fraincuska nowela 
filmowa (W). 22.15 Dziennik (W). 

, .............................................. .._.~ 
' TOTO-LOTEK 11 

11 

I 14, 21, 22, 25, 30, 38 
dell. 40 ~ li 

Jl 
li 
,I 

„KUKUŁECZKA" : 
I 4, 20, 23, 24, 31, 32 I 
I I 
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Możliwe, ale mógł to być równie do­
brze zbieg okoliczności. Nim dodzwonił się do 
swego biura, przybrał już ten surowy i po­
sępny wyraz twarzy, który pojawiał się zawsze 
w pewnej fazie śledztwa. Wczoraj poczynił 
szereg spostrzeżeń, które zgromadził, nie za­
stanawiając się, ku czemu prowadzą. Teraz 
znalazł się wobec faktu, że nie wie, jak je 
z sobą powiązać. Pani Calas nie tylko była 
osobą' bardziej dziwaczną, niż jakakolwiek, 
z którą się zetknął w swojej karierze. W je· 
go oczach stanowiła także pewien problem 
społeczny. 

Dla Comelieu była tylko bezwstydną pijacz­
ką, która śpi z kim popadnie. Jemu jawiła się 
jako ktoś inny, choć nie wiedział jeszcze kto. 

W biurze zgłosił się Lucas. 
- Jest coś nowego? 
- Pan był w domu, szefie? 
- V Comelieu. 
- Gdybym wiedzrlał, przekazałbym panu 

wiadomości. Owszem, są nowiny. Judei posta­
wił na nogi cały komisariat. 

Maigret pomyślał o pani Calas i zastanawiał 
się, co jej się mogło stać. Chodziło jednak 
o coś innego. 

- To z powu_du tego chłopaka, Antoniego, 
jeśli dobrze zrozumiałem. 

- Tak. Antonii. Czy znowu zniknął? 

- Właśnier Pan, zdaje się, nakazał wczoraj 
wieczorem. aby któryś z inspektorów wziął go 
pod obserwację. Chłopak udar się prosto do 
domu na przedmieściu Saint-Martin, tuż przy 
rogu ulicyLouis-Blanc. Inspektor przepytał do­
zorczynię. Chłopak mieszka na siódmym pię­

trze z matką, która jest posługaczką. Zajmują 
na mansardzie dwie izby. Windy nie ma. Po­
wtarzam te szczegóły tak, jak mi je przekazał 
Judei. Wydaje się, że dom jest jednym z tych 
okropnych budynków, gdzie gnieździ się pięć­
dziesiąt do sześćdziesięciu rodz.in, a dzieciarnia 
ugania po schodach. 

- Co dalej? 

~To prawie wszystko. Wedle dozorczyni, 
matka chłopca jest kobietą dzielną i uczciwą. 

Mąż jej zmarł w sanatorium. Ona również mia­
ła gruźlicę, a choć utrzymuje, że jest już zdro­
wa, dozorczyni w to wątpi. Inspektor zadzwo­
nił do Judela po dalsze dnstrukcje. Nie chcąc 
ryzykować, Judei nakazał mu dalej obserwo­
wać mieszkanie. Pozostał więc wewnątrz pose-

sji prawie do północy, póki nie powrócili 
ostatni lokatorzy i nie zamknięto bramy. 

Z rana, nieco przed ósmą, dozorczyni poka­
zała mu szczupłą kobietę, która wychodząc 
minęła stróżówkę. PowiedzJ.ała, że to jest mat­
ka Antoniego. Inspektor nie miał żadnego po­
wodu, żeby ją interpelować lub śledzić. W ja­
kieś pół godziny później, znudzony bezczyn­
nością i trochę przez ciekawość, wszedł na 
siódme piętro. Zdziwiło go bowiem, że chłopak 
nie wychodu do pracy. Przyłożył ucho do 
drzwi, ale nic nie usłyszaL Zapukał więc. 

Wreszcie, spostrzegłszy, że zamki są bardzo 
prymitywne, spróbował je otworzyć. W pierw­
szej izbie, która jest chyba równocześnie po­
kojem i kuchnią, zobaczył łóżko należące za­
pewne do matki, a w sąsiednim pokoju dru­
gie łóżko, w nieładzrle. Nie było tam jednak 
nikogo. Zastał natomiast otwarte okienko na 
dach. Judei zirytował się bardzo, że o tym 
nie pomyślał i nie wydał odpo\J/iednich pole­
ceń. Jest oczywiste, że smarkacz wydostał się 
się w nocy przez okienko na dach i prześliznął 
do okna w drugdej mansardzie. Prawdopodob­
nie wyszedł przez kamienicę od ulicy Louis­
Blanc. 

- Czy na pewno nie ma go w którymś 
z pozostałych mieszkań domu? 

- Właśnie przesłuchują lokatorów. 
Maigret wyobraził sobie ironiczny uśmiech 

<:ędziego Comelieu, gdy usłyszy tę nowini:­
- Lapointe nde dzwonił do mnie? 
- Jeszcze nie. 
- Czy nikt nie zgłaszał się do Instytutu 

Medycyny Sądowej, by rozpoznać zwłoki? 

- Nikt, poza zwykłymi klientami. 
- Zawsze można liczyć, że z tuzin osób, głów 

nie kobiet w pewnym wieku, pospieszy, aby 
obejrzeć nie zrldentytikowane zwłoki, gdy tyl­
ko się nadarzą. 

- Doktor Paul nie dzwonił? 

- Właśnie położyłem panu na biurku jego 
sprawozdanie. 

- Jeśli Lapointe się odezwie, powiedz mu, 
żeby wracał na Qµai i czekał na mnie. Będę 
tam niebawem. 

Poszedł pieszo na Wyspę Swiętego Ludwika, 
okrążył Notre Dame, przebył żelazny mostek 
d znalazł się w wąskiej, ruchliwej ulicy. Była 
to pora, gdy gospodynie robią zakupy i trzeba 
się przeciskać między nimi a wózkami sprze­
dawców. Maigret odnalazł sklepik, nad któ­
rym, według / pani Calas, zajmowała pokój jej 
córka, Ludkf. Minął bramę mieszczącą się 
obok sklepu i wszedł na brukowane podwór­
ko, któremu lipy nadawały wygląd szkolnego 
lub klasztornego dziedzińca. 

- Szuka pan kogoś? - zawołał kobiecy głos 
z okna na parterze. 

- Panny Calas. 
- Trzecie piętro na lewo, ale nie ma jej 

w domu. 
- Nie wie pani, kiedy wróci? 
- Rzadko przychodzi na obiad. Przeważnie 

widzę ją dopiero koło wpół do siódmej. Je­
śli to coś ważnego, znajdzie ją pan w ;;zpi­
talu. 

(21) (Dalszy ciąg nastąpi) 
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